
Wyd. A Cena 5 złotych f l1J O ---­
I twórcach 
ł nowego życia 

l, § ,.. .. 0 losach narodów j 
~ paóstw decydują nic tylko 

II~ wodzowie, ale przede wszy­
stkim i gl6wnic miliq;\y 
mas pracujących. Robotni· ł" 
cy i chłopi, którzy bez . szu: 
mu i hałasu budują fabrykI 
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palnie i kolei~, . kołchozy i i 
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Jedność klasy robotniczej 
podnio~ła jej ~ol~ i znaczenie 
jako sily przodującej w naro~lie i państwle 

Tow. Boleslaw Bierut i Tow. Józef Cyrankiewicz 
w rocznicę Kongresu Zjednoczenioweg" 

w "Trybunie Ludu" , 

Od historycznego Kongresu, który utrwalił je dność polityczno-organizacyjną klasy robotniczej, 
wyro~la niezrównanie jej rola i jej znaczenie - ja ko siły przodującej w narodzie i państwie. 

Coraz szybciej i coraz wspanialej rozwija polsk a klasa robotnicza swoje siły twórcze, Pogłębia , 
si~ jej świadomość i odsłaniają się wyraźnie drogi, wiodące w przyszłość jasną i promienną. ! 
Gwiazdą przewod.,ią jest wielka idea Socjalizm u, wzorem przekuwania jej w rzeczywistość jest 

zwycięska Partia Lenina i Stalina, jest nowe, twórcze i radosne życie narodów Związku Socjalisty-
cznych Republik Radzieckich. . 

Rok, który upłynął od historycznego Kongresu Zjednoczenia - to rok wielkiego przełomu 
W myślach i w czynach, w dążeniach i osiągnięci ach, w ideo~ogii i organizacji, w Partii i w masach 

pracujących. . . . , . ' d d l d' • ·lk' h ' 'd . lk' h 
Rośme w Po~~cenowy Człowiek - woloy, sw la omy, z o ny o wie IC uczuc I o WIe, IC 

czynów;. . l '1 . d': l -' d' • •.. . d . ·-ó . d d l d . 6 
RośnIe w Po sce SI a pOtęzna, z o na \:lO zWlgnlęcl.a wzwyzzle) w n,aro . P'.3 . o na ",9.}v.:- rc~e-_ . .. 

',.go ud,z1ału w wielkim. Wvt.WoletYczym 'pochQdzie LtidikQkio - - . . ' .. 
· .•. Zr6dłem tej siły jest polski lud pracujący, kt9rego przewodniczką jest' klaSa. robotnicza, a cho­
rąivm · .,.-- Po' ska Zjednoczona Partia Robotnicza. 

Wsparci o tę siłę, wzbogaqenl doświadczeniem i jasną ideą przewodnią - przyspieszajmy śmiało 
teJl"l"'o naszego marszu! 

M1mv drog~ orwarq i pe'wn~! Plan d?;alania 
NAPRZ6D WIĘC! DO SOCJALIZMU! 

" • 'It 

spra.wdzony , po~wający! 

BOLESŁAW BIERUT. 

Przes7liśmy spory kaw\lł drogi oq Wielkich Dni Zjednoc~enia polskiej Klasy Robotniczej. 
Działo się to zaledwie rpk temu. J-

A Partia i klasa robotnicza ma niewspółmiernie do krótkości tego okresu ogromne ·· osiągnięcia 
ideologiczne i organizacyjne. O czym tO świadcz y? .' 

Jest to dowo~em, że Kon5res Zjednoczęniowy z pr:t;ed roku był ukoronowaniem całego długiego I 
okresu walki o jedność, walki z rozbiiaczami jedności, cora~ to lepszej relllizacji jedności działania, 
coraz rQ lepiej funkcjonuiącego jednolitego frontu, długiego procesu krystalizowania się łI po tęż. 
nieiącei walce z prawICą i z odchyleniem nacjonal istyqnym rewolucyjnej platformy jedności, 

Jest to dowodem, że jedno$~ dojrzewała w walcr. klasy robotniczej o utrwalenie władzy ludowej, 
w 'Walce kl;},Sy robotniczej o przodownictwo w narodzie, w uświadomieniu sobie przez klasę ro­
botniczą rewolucyjnych zadań socjali~tycznego budownictwa, w warunkach oparcia naszego bud<r 
wnictwao siłę i pomoc Związku Radzieckiego, w warunkach mobilizacji międzynarodowych sił 
po~tepu do walki o pok6j przeciw zachłannemu imperializmowi anglo-amerykańskiemu. 

W ten sposób narastaiące fakry jedności działania, zacieśnianie iedno'itego front\.!, w oparciu o 
rewolucyjną PPR, w ogniu zaostrza;ącęj się walki klasowej'przerosły rok temu w organiczną, re­
wolucyjną jedność klasy robotniczęj. 

'? przełomu tego powstała nasża Par~ia - przodownic7ka ludu polskiego w walce o socjalizm. 
Rok, który minął, dowiódł jak ogromrtą siłę stanowi jedność klasy robotniczej i jak ogromną 

nową energię wyzwala w masach pracujących, b\ldujących Socjalizm, jak podnosi rolę i autorytet 
klasy robotniczej. .. . . 

Dlatego zadaniem naszym iest w dalszym ciągu utrwaląć i podnosić na wyższy poziom świado. 
moki rewolucyjnej iednoś~ klasy robotniczej. . ' 

Czerniac siłę riaszej Partii z n:tuk l.enina i Stalina, z doświadczeń WKP (b), coraz bardziej przy. 
śpiesnć będziemy pa~z manz do Socjalizmu słu7.ąc w ten sposób D;łSzeml1 narodowi i wspólnej, 
l11iędzynarodowej walcl; o Il;psze jU~l-o ~ałej hldzkoŚ<;i. . . 

d OZEP CYRANKIEWICZ 
". , z. 

Tysiące ludzi pracy Ziemi Rzeszowskiej 
, przesyła ' gorqcepozdl'owlenia 

Wodzowi Obozu Pokoju 
JLiż prz~ ' goallin'l 16 olbrzymia sa­

la Domu Knllury 7.l1pdnilą lIię po 
1~rzegi mieszkańCam.j !lzesz,",wa. p·rży, 
byiYiłJi rapowitRl!il' przylJiegpjących 
z' prHviatllw sztafet mlodz:l'żowych, 

Zehra"ie zagaił WiceIlI'ZC\vocin'czą· 
~y Z~rządu WojewQ~zkięgo' Z~P ~ 
Jaw. Kania. . . 
.' W imi .. nin Komitetu Wojewóthkie­
go PZPIl i spol ... ezI'I'" IVa r7.f."7.0w,kie 
go "abrał ~łos tow. Sanocki. II aelu·. 
K,W! 

Tow. Sano\!M ąkllM"ył swe 
prum6wlenle słowami: ;'NIt'.ebaJ 
Szłaff'ł\, naS7A1 nlo~ea ' meld1\nkl; 
llrzl'ka:i4" ukoeh~lIemu \\rudzowl na. 
sze pozdrowl4"nla, 
Po p~il'inówienju tow. Sailocl>iego. 

lIa sali pojaw i ły się witane entuzja, 
stycznie sz'afely. składa·ją~ meldunk.i 
i z<)M\Vi<"~nia n~ . "rp. I !?~kret3rza 
KW PZPR tów. Pt~sińsk:ego. . 

Po złożeniu ' przez s7!hfetv meldun­
ków u.brał g{os przewodniczący Za-

rządu Woje:wódpkiego ZMP .".. W :oI 

demar Wi,~kiel, któ.ry omówił wyniki I 
p-rac wokol ·sztafety gwiatdz ;stcj, ~ 

Wybrano ~elegację. która przewiec 
żiemeldunki i listy dla Tow. Stalina, 
do Warszawy. 

, 
(Ob8z~rniej8ze 8p)'awnz-ł~tl:ie z 

przebiegu sztafety poda//ml. w 1HZ 

iutrzejsz'/(m.) 

Wlałach 
WieH<iei VVojny Oiczyźnian ej 

uT czasie, gdy najefAzc.l hitlerowski zbliżał się do stolicy Kra­
jlt S?cjaliz1?!n - Moskwy, T01v, St,alin, l)1 'z6m-awiając no, 24 rocz­
nicy Wielk;ej Rewo'ucji PrLźdzle;n;kowej. p-1·zepowied.zial crLlkuw'itą 
i s imszną klęskę W?'oga_ Jedyną silą, zdolną · do pokonan'ia. hord hi-
tle1'ow8kich okazałą się niezwlJcię,żoltaArrnia R~d:;;:iecka.. '. , _. 

. . ·Na 'zdjęciu his-tor'f1cznepl·ze-li!6-n:ieltu·· Tow: ' Stal·i11{/, W"2r1'OCz­
nicę W ielkiej R ewoluck (wg, obn/,zu L Toidżł'j . 

Im.ię Stalina było ner.tchniem·em żołnie1'zy 'I'a:łzieckich, 1Jodczas 
wielkiej Woiny Ojczyźnianej, Z okr:vykiem "Za Ojczyznę - ;tą 
Stalina!" szły b o l~!1,te?'8kie nulki rarfz;eckie, gl'omiąc faszystowskich 
najeźdźd~v. Słowo "Stxlin" stało się synonimem zwycięstwIl, 

Na· zdJęciu Tow. Stalin na /l'oncie (wg, obmzu P. Sok%wa, 
Skala). . 

Widka. bitwa pon &!·,lhrIF: I('m ~t(1la się p,'t:>:qtkiem ca/.kowi 
'ego I·OZ(j1'("i~i(;1/.ia hitle;'owskich h01'd, Mimo bniku pomocy ze stro­
'l"!J a!iant6w, mimo Uc".:e bnej prze'wagi hft1C1'OWcJW d?:wizie ·'a, 
!zieckieVl"zepl'owariz'ly zwycię,'lro jedną z najwie',o'...,ch o'!leracii 
'coJ'en,tyćh w dzie jach hdzlc"8(;-i, )'rzhiiajqc w T'· -~ I, " '''··z!r.',ic a :l'­
,lic flI. ~·'Y-~t0"1.t'skie, walczące pod Sta/in,qradem. 
. Cz!;;wieVum, kl.?ru OP)'((cowal l!p,n;(!lp.y '!l/mi "krr!i:e.,io, '1.''1'ł.;~ 

\it!e}"·~1' ··lc ich nor! 8'r";"7r""ein, był Tow. Stalin, . 
Na, z~li~ c'''''n Trtu. ,<..~\ ", '·j"lt 1")""'7. Z .(!Z~()Y"'·Jmi Rzttł-l: "t j HWl'n.i' ,"· ' ?ó. 

,,;'rlczo.s oprttcowywania planu bitwy stalingradzkiej. I RY8'/łnek K. 
F'i.logenowa). . 
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Udowodniona wina agentów imperializmu 
---------------------------------------------~------------------~--------------------.. 
Kostow i jego banda chcieli zniszczyć wszystko, 

co nar6d bu,łgarski zbudowal 
. SOFIA. Sąd Najwyi.8zy Bułgarskiej Republiki Ludowej. rozpatrujqcy 

sprawę 'frlljczo Ko.stowa i jego WSPÓI'llków, wysłuchał spraworollń komisji 
rzeczoznawców: 

Sprawozdanie Komisji Rzeczoznawców 
P;~e'vodniczący picrw!>zej komisji, Piąta komisja rz('('zoznawc6w po-

cji ' ludowej prowadzą wp-roS'l do 
przedstawicielstw dypiomatycznych: 

racji miał być zachowany w tajem­
nicy przed Związkiem Radzieckuu. 

Agenci Tito otrzymali od grupy 
Kostowa prawo swobOdnego dostępu 
do wszystkich bułgarskich instytucji 
państwowych. Jugosłowiańsk.i atta­
che wojskowy miał wgląd do wszyst­
kich - nawet najbardziej poufnych 
-..,. materiałów bułgal"skiego Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych. Tak 

samo przedstawiała się sprawa w 
Ministerstwie Splaw Wewnętrznych. 
Koliszewski, Włachow, urzędnicy am­
basady jugosłowiańskiej - Zafirow­
ski, Mangowski, Hadżi Panzow i inni 
agenci i szpiedzy Tito mieli o każdej 
porze prawo ws~ępu do KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej dla po­
l'ozumienia się z Kostowem. składającej się z czołowych pr..lcow_ informowała sąd o s1.kodnictwie Ni_ 

ników ~iniste.rsl\va Elektryfikacji i koły Naczewa w c-.zasie jego pracy na 
spoclaHstów w dzi.edzinie hydro.ener- stanowisku wiceprzewoooicząct'go 
ge~.ki, Jn2: . .. Angel Petyrczef ośwlad- r (lstwowej ({omi3ji do Spraw FilIalI 
c.zył, co następuje: w latach 1945- sowych i Gospodarczych. 

USA. Angiii I Jugosławl.i w tyCIJ kra' 
jach. W toku n.,niej!>zego procesu 
przytoczL>no rów'nież niemało podob· 
nych fak:ów. W związku z tym na­
leży podkreślić, że stan ~iczebny per· 
sonelu poselstwa amerykańskiego i 
angielskiego w Bułgarii również obe­
Cll.e jest IUłd-cr wielki i' bynajmniej 
nie odpowiada ni·eroacznehlu zasięgo_ 
wi p'nicy urz~dowej. którą prowadzą 
w naszym kraju te po~dstlVa. 

Spisek przeciwko Partii 
1948 / WY!liku szkodliwych .instruk· Oskariony Naczew -' stwie·rdziła 
cji' Trajczo Kostowa i ~!aro! I Sakela" komisja -' udziela! sprzecznych in· 
rowa, gospodatka narooowa ' B.ułgariJ !rirukcji w d7:iedzinie ustalania cen 
poniosla straty włącz.nej wysokości Omijając naczelną dyrl'kcję cen. No.-
4.384 .. milionów lewów. c.z-cw polecił wi:ceministrowi Uanillu 

Wewnętrmego Gowooarskiemu, . by Druga komisjo., z!ożotla z rzec w_ 
znawców w dziedzinie produkcji wy. sam ustalał' ceny na uieklóre towa· 

rob(nv g';,nowy'ch stwierdziła, że!>a.rY·Swymi szkndliwy. mi dy. 'SP~ZY('J'Rmi 
botażowa działalność Gewrenowa IV 
ZWiązku Przcmysło'wców s'Powodowa. Naczew uniemożliwił wykonanie plu-
law gospodarce narodowej Bulgari'i nu przez przl'dsiębiorstwa Przemysłu 
szkody w wysokości 3.500 milion6w Konserwowego. który w rezultaciE' w 
le\v6w. roku 1948 plan swój wypeln.ił jedynie 

. . . .. w 35 proc. 
Tr~.ecia kómisjarzetzoznawcÓw ' w Szósta komisja rzeczoznawców w 

s-prawoz,daniu swym podkreśliła,. że . ~pra"lvozdaniu SIwym potwierdziła sa_ 
oskariolly Gewrenow, ia.ko dyrektor botażową dZliałalność Conju Com·ze. 
PańsJw. Zjed·noozenia Przemysłu Gu· wa w okresie. ~dy był on dyr,ektorem 
mow~go ,,";rządził goS!podarce miro- Banku Narodowego. Conc.zew wprowa 
dowej stkody w wysokości 11.904 mi~ dzil do obiegu takie wekslI' banl<owe, 
lionów lewów. Ponadto Gewrenow za· którl' były niezrozumiale nie tylko 
mroził 182 miliony lewów, przezna· dla chłopów. lecz nawet dra urzędnj. 
czonych na zakup surowca oraz 295 ków banku. Oprracje tymi wekslami 
mjl. 'lewów przeznaczonych na inwe· wymlll/alv za'ruau:enia 514 u r.z("<l ni· 
sty~jK "; ków. Wydatki na ul.r7.ymf\n;e tego a-

Czwarta komisja, złożona z rze· · paratu tvlko w roku 1948 przekro_ 
czozriawcówfinansowych w!>prawo- czvły 150 milionów. lewów. 

Gdy usiło\vania wywiadu amer)'­
kańskiego . oraz angielski<,go. zmierza­
jące dQ zorganizó,\vania . i poszc,zucia 
sil reakCji i fa&zyzJnu przec;wko Lu­
doweJ Ht'pllhlice Bułgarii zawiodły z 
krelesem - wywia·dy te zaczt;ty pokła 
dać swe ' iladzieje w grupie s,pisko\\'· 
ców z Trajczo Kostowem na <-"lele, 
która dawno już wyko-oywała zadaJlj~1 
!,'zpiegowskie. 

Dywersja 
obcych wywiadów 

Z materiał6w procesu n.mleJszego 
w.·dzimy, źe zarÓwno Karuel i ))źilas, 
jak Tito i Rankowiaz stale dQmagah 
się od Trajczo Kostowa, od ośrodka 
kierowniczego grupy spiskowej 
szybkich i z,docydowanych działań. 
Ażeby uzmysłowić sob'il z całą Jas· 

nościq rolę lJandy Tito w spisku pl'z'e 
ciwko na~~emu krajow'i należy 
przede wszystkim wyjaśni tS j~.i sto_ 
sunki z anglo-amerykaIlskimi impe· 
rialistami. 
Robotę ~śr6d ' titowców rozpoczął 

w pierwszym rzędzi-c wy,,:hd angiel-
ski, który miał w tym względzie 
największe doświadc.zeni~. Wkrótce 

Prokurator podkreslił następnie, 
że przewód sądowy dowiódł niezbicie, 
iż oskarżeni utworzyli organizację 
spiskową dla wprowadzenia w życie 
swych zdradzieckich pl~nów . Kierow­
nicze centrum tego spisku stanowili 
Trajczo Kostow, Iwan ·Stefanow i 
Nikoła Pawłow. 

Zgodnie z instrukcjami wywiadu 
angielskiego i amcrykaJ',~kiego, o­
skarżeni - jak wynika z ich zez­
nań - wysuwali na kierownicze stll.­

. nowiska w aparacie państwowym 
członktiw organizurji spiskowej. 

Przed 9 wrześma 1944 r. policja 
faszystowska wskazywała Kostowo­
wi agentów, którzy się wkradli do 
Partii. Po 9 września 1944 r. Kostow 
i jego współpracownicy mieli dostęp 
do archiwum dyrekcji policji' i mo· 
gli ustalić, kto jest na usługach wy­
wiadu. Agentów tych Kostow sku­
pił w swojej organizacji spiskowej. 

Tito oraz wywiad angielski i a­
merykański kazali usunąć tych, któ­
rzy przeszkadzają w re'l.lizacji spis­
ku, a przede wszystkim aresztować i 
zamordować Georgi Dymitrowa. Kos· 
tów w SWOich własnoręcznie napisa­
nych zeznaniach stwierdza w związ-. 
ku z tym: "Tito podkreślał, że plany 
amer.ykańskie przewidują wzrost sił 
antyradzieckich nie tylko w Jugos~a:-

wii i Bułgarii, lecz i w innych kra~ 
jach demokracji ludowej. Plany a­
merykailskie przewidują nacisk gos­
podarczy, polityczny i wojskowy w 
celu oderwania I,rajów demokracji 
ludowej od ZSRR i przyłączenia ich 
do bloku zachodniego. Uprzedzilem 
Ti.to - napisał Kostow w swych ze­
znaniach że Georgi Dymitrow 
przeciwstawi się stano " ",0 temu 
planowi. Tito nie wów­
cżas pohamować swej n ,. .",iści do 
Geolgi Dymitl'owa i zawołał z wście­
kłością: "jak długo ten starzec l, 
dzie jeszcze stał na mojej drodze": 

Dalej prokurator zaznacza, że o­
skarżeni działali w . kierub.ku pOgOl'~ 
szenia warunków życia narodu buł­
garsldego, aby wywołat> !liezadowoc 
lenie z rządu frontu patrIOtycznego, 
na którego czele stał Georgi Dymi-
trow. • 

Należy pc,dkreślić powiedział 
prokurator - że oskarżeni usiłowa!! 
zerwać rokowania handlowe Bułgarn 

zdąnhi swym podkreśliła . sabotażową Dodatkowa - siódma ko~isja­
dzialalnoSć osJtarżonego Slefanowa zbRdała, jakie informacjI' osklIrżony 
-w, cha,z-akterze ministra skarbu. Zezwa Conczew. jllko dvrPłtor Ban~u ,Naro· 
Jając w' oJ,resie wymiany pil'nięrlzy 'dowego przekazał wywi II rlowi angiel· 
na wyrównywan.ie bieżących podat. skiemll. Za , zgodą p.rzE'wt.();niczą('ego 
ków i zaległoki poda'kowycll siary' sądu 'ko'misja nie o~osiła swegO 
ml ·ba·nknofami· i bonami. Stefanow s-prawozrlaoia. z uWlIlli na to. ze mqte· 
naraziłpan~wo na szkody 'IV wyso· riały. potwiPrrlzaią-l",(l sz"iE'<!nw'lką 
kpid ' co najmniej 600 milionów leo działalnoś .. Conczewa, stano"ll--ią taje-
'v ów. '. mnicę j)3ns!wow·ą. 

podążył za nim i dogonił go wywiad 
Stanów Zjednoozonych. Wywiad ano 
git'lski' słusznie widział w osobie . Tj· · 
to zajadłego Irocki~ę. do którego 'I\'Y 

z krajami demokracji lJdowe.i, a. w 
sznególności ze Zwią.z1;:iem Ra07,leC­
kim, w tym kierunku udzielał Kos- ~ 
tow zjeceń Christ'lwo\vi.. gdy ten de- 'i 
legowany był do Moskwy w ch:>xak- i 
terze l'aocy handlowego. Totkie S"-'"Y\C ~ 
wskazówki dawał również Iwan .Ste- i 
fanow. t 

Nie ma okoliczności łagodżącyćh.i 
~ 

·po:lcj:l. Kosll}w w zeznaniach tłuma. i 
c:iy swą z,lradł; f:zyczl~ym I 1I1.01· .• ,!nym .: 
zn~cllnien\ się poł:cji . . f:lszyslowskie.i l 
Ilad i;irn; . lecz ,vrzcczywislo~ci z.Jr\ł- ; 
da jego . była podyklOWHna jedynie i ,l 
tyłko struchcm. W 1914 f •. ({os!OW na ~ 
wlą1.uje bezpośrc.dni kontakt SZjlfe:,;o· { 
wskl z przedstawieielami wywi <HIII I 
brytyjskl('.go w Sdii., ·'YkrM"e po tym 
((ostow spotkl!ł ~lę z K:mletem. 

wiad ten· miał pełne zaufanie. Towarzysze Sędziowie! U nas, jak 

, .. Pf~ęmÓW1~lJ,Ję" . proku;r:atqra , P-ąGz,elQegg 
Titowcom pólecono prowadzić robo na Węgrzech - oświadczył proku­

. . tę. dywersy }ną · również w iJIj'nvch kra.. tator ---, titowćy,działaj~c wścisł~m 
, , , jach : demokracj.i . h:tdowe..j • . , dążYć . do: porozumięniu z, wywiadem angiel­

. stwoil"zt'nia w .tychkrajach swej a· skim i ainerykal1skim, dążyli do tego, - Dimczewa . 
. ge-ntury. by z drogi swej usunąć wszYlItkich 

"Po 'zamknlęciu przewodu sądo~ J!lie-ra Bułgarskiej Republi'ki Ludowej W tym celtitiiowcy rozwinęJ1 o. najbard~iej wybitnych i wpływowych 
wellootrzymsł głos prokura 101' na- - Wodza i Nauc.zyCiela naszego oaro żywioną działalność w Bułgarii. Za- kierowników ruchu robotniczego. 
ezelny Wlalllmłr Dlmczew, klóry du - Towarzysza Georgi Dymitrowa. danie ich zostało ściśle określone Towarzysze Sędziowie! SłyszeIiś­
Iltwhirdżil: U9talono. iż kierownikami i inspi· przez s>zpieg6w' :uiglo.amerykallski-ch cie zeznania oskarżonych i świadków. 
Prz·ewo. d sądowy' w ""rawie Traj'· . ratoramj s"iskuby1i szpiedzy an"ło~ T't . l' 'k ć d Sł l"" ul' k ... 

-I' l' • .., I owcy . file I przellI ną o szere· , ysze JSCle sprawo...,.ama omlSJI 
czo KosIowa i jego wspólników wy' amerykańscy oil"az .. że spiskowcy Li· gówBulgarskiej Partii Komu,nislyoz- rzeczoznaw.ców. W rękach waszych 
kazał i calll oczywistością, że. mamy czyli n'a in-terweneję wojskową mow • .. nej. Dogodnym w tym względ~ie znajdują się dokumenty ,przedłoźorie 
do cżynienia. ze spiskiem, : ktą·i-ego . ce- ski<'j Jugosławii. sojusZlIlikiem był dla nich Trajczo w sprawie przestępstw oskarżonych. 
JeIil było ' obalenie, w drodze prze· . Z m:ędzynarodowego punktu widz e Kostow i jego wspólnicy. . Akt oskarżenia zpstał w toku postę-
mocy, prawnie ustanowionego w na_ ' uia - ten spisek słanowi część zbro· Wk.rótce po 9 wrześni'a 1944 r; powania dowodowego potwierdzony 
szym . kraju ustroju państwowego. - dnic.zego planu imperialisów llIOglo- Traj<:zo Kostd'lv ~otyka się z pulko. w całej pełni. 
zniszc.zettie na,zej niepodległości 'na- ameryl~ańskich, skierowa.nego prze· 'k' . . d . I l k' . 

. ., .. .. . WllI tern wywla u ang e s lego Bale W ","'padku tym nie można znaleźć rodowej i' suwerennoścI panstwoweJ. clwko Istn.leniu państw demokracjo ł' J . ' 'J . . . . E eyem. uż po pierwszym spo-tknniu z'arlnych okoll'cz~os'cl' łae:odzacych -Mamy. do czymenia ze·sp:skiem. któ ludowej w uropje połudm<ioW'o_ 1" Kb' ft --

. . . . raJcz.o · ostow .ez wahawa przyjmu stwierdza prok. urator. Oskarżeni SI> rego celem było targnlę~ie się na te· wschodniej, . . I' . d ' ~rsk' .. 
r)1.orialną integralność naszej Repu. Jako głównę na(zędzic dla realiza. Je !: ece-nle wywla u angle . lego. bowiem ludźmi inteligentnymi, kt6-
blIk.!. _ Bułgarii _ przez oderwanie cji tego ' sprzysięźeIlia, anglo.amery. Celem s-pełnien.-ia powierzonego im! rzy dobrze zdają sobie sprawę z te­
cżęści jej lerytorium i przekazanie jej kalIScy imperialiści wykorzystują określonego zadania -Trajooo Kos- go, jaką szkodęwyrzi!dzili naszemu 
j,nnemo pallst~ ... U. Celem tego spisku zdrajcę THo i jego ' bMldę s·zpiegow. tow i jego wsp61nicy utworzyli niele- krajowi swoją działalnością. 
była również fizyczna likwidacja pr,c" ską. galną. or~anizację spi~kową. Wszyscy Oskarżeni zajęli wysokie stanowi­

Zniweć.zone . plany Churchilla 
o~ka-rzem rozpoczy~aJII pra~ę !,cha: ska w aparacie państwowym, co. 
!"akterze. agentów , Tlt?, czyh, !nnyml ~ńakładało na nich obowiązek zacho­
~0":Y' agentó~ . 'YYW1ada ' anglelskle_ wania szczeg61nej czujności,ostroż­

. g~ I ameryk~nsklego .,.... na szkodę ności i uczciwości. 
Ta agresywna polityka anglo.a:me~ 

rykańsklch imperialistów IV slosunku 
do. Europy . półudniowo-wsch<XLuicj za 
początkowana zostału już w okresie 
drugiej wojnyświato\vej. Plan Chur· 
chilla, aby.atworzyć drugi front . nie 
ilU . zachódozlC. lecz' ua Balkallach -
miał na celu Qkllpację krajów. bałka"il 
s!dch podpre1ekstem wypędzf'nia o· 
kllpantówhitlerowskich. ' . 

PIarryioh je.dnal{ doinaiy finska'7 
dzi'ękiwspaniaływ zwycięstw.om he­
:Iatetskich' wojsk radżieckieh, ' ktMe 
wyi\yf)j;"ły . te .kraje spod .okupacji h,i~ 
t1ero\\'"'kiej i w ten sposób dal'ynaro· 
dom fych krajów: możliwość utwo­
r,zeniil ''' u' "siehie prawdziwie ' demoknf' 
lycznego us!roju i wkroczel\:a na dTo. 
(ię .przeblldowy socjal istyCtnej. . 
Z, taką sytu n ei~ nu Bałkanach i w 

l':1scn i"e dUlInjskihl; · ·tj, ull ·C7.U;!eż nie­
·,iem się knijbw dem()'kr~rji ll1oowej, 
;niperi~rśri ni~ mogli " siQ.w żaden 
,po~óh pogodz i ć. 

Nie i:no~ąoniSI)okoinie przygłądać 
·,ię iemu. że kra;t' I" dzi'.'ki bezillle .. 
·csownei· pOmocy ZSRH ,!i.,,,bko r1l1.:'ą 
';.u so.<'inlizmowi. I IlW'e.rialiś·;i czvnil\ 
'vszvstki> ci> ni"żl 'we, ah)' prże~zk')· 
1,7,"ić". n ~l rn(łowi hut.r!arsl~ i,CJ.l1U ' :OTBl iu­
'~'\~ln n l1.ro,(ł,-,nl ·krq iów' ··(le-Dl'1kl':l(:'.j 111-

. Io·\y~j . w ich p"koii"v~J1n i ·pl,m,,::śl ' . 
'Iy m· 'rozwoju demokracji isor:jaI:z-

.Tu wł~~i>:o i('st źr:,,]ł<l . dyw ICr;;\·. 'n ': i 
i Sp!..skowejpofityki .:lnglocnnlcrykali, 

skich imperiali.stów w stogankn do 
Bułgar-ii i innyeh krajów demokracJi 
ludmvej. RozpoCzYna się polityka . t. 
zW •. "ukrytej agn-esji" oraz "agresji 
wewnętrznej~'. ' . 

Dla tej~wojej"agresji wewnętrz· 
nej" usiłowali szpiedzy . anglo·amery· 
kall!>Cy . zweroowaĆrozmai·le ełementy 
w środow:iska działających wewnątrz 
tych krajów . ugrupowań fas.zystow:­
gkich i reakcyjnych":": wrog6w ustro· 
ju ' ludo"o/0cdemokratytznego:Po'wsze, 
clmie zln~J1., e są zllN?d!l1kzeuSiłow~ia 
spiskowc4~"irnierzające .do '. cki~óna~ 
nia:.ohydnych. przeWTOt6w, .w ' l<ęl'll. re· 
slanraefi 'starych ,l"eiim6w ::,rea;kcyj­
nych,mt.narcho-faszyslow,skich :... .w 
kr~jf}-Ch demokracj1 iudo~j. . 
, Dysponujl'm:v wielką ilośc:ąfti.kt6w 
wymownie'świ~.ć\.cząc:v·yh o tym, że 
Ikw p nici · sni~kowej i antynaństwo. 
wejdz,iritalności " wkraja·ch demo~ra_ 

lllepod.!egłośCl nModoweJ . naszego kra . . 
iu: ' Zaozyi1aJ,ą oni działać, mając DaOskar2;eni ukn~lispJsek, .. mają~y 
celu .oderwani.e Bułgarii od ZSRR _ na eel~ narzucenIe nal'odQv<'I bułgar­
mimo, że wszyscy onI dobrze pojmu. skiemun?we~ orientac,ii. politycznej, 
Ją, .id·oskonalli wiedzą. że zwycięstwo sprzeczpeJz' mtel<esaml ~ :volą naro­
naro.dubl1łgar~k!e-go9 , . września . I944 du, który po 9. wrzesn~a 1944 r. 
r', było możliwe' J~ynjedzięki decy. wkroczył na drogę . umocllleni~ ~er­
ihj;ąpp;j · pomocy ArioH . Radzieckiej. d!lczn.ych. stosun~ów . ze ZWIązkIem 
mimo. że , utwoTZMiel umocnienIe Tla RadZieckim, co Jedynie i tylko gwa­
szego ; lurf<iWo.~~okT1lty"Zl\i'JI{o . Tlliń~ r~tuj~ . J!ieza~eżność narodow~ ' isu-
stwa :' dókp'lla-nłfzosłałó cJziękl .olbrzy. werennosć panstwową Bułgarn; , 
miej; , ho}rej j b~in~eso~ejpomo_ '. W momencie, gdy' nar6dbtiłgal'ski, 
cy, IWirej ~SHR : ud,zu!lilanam L u~ zaczął budówać . swą szczęśliwą ' przy­
dzl1':laTOi mo. :.*ę ;f19Z10~ e~ .. <i~óm~.zn-y sZłoŚ,Ć', , oskarżerii zbrodnial:ze w spci~ 
tkul~u.ralny I. poh1~emy . w n~~ril sÓbp1a:~0."'Y·i · z g6ry przemyślany, 
kT3.Pll pod.ńlósł ~ę d>zl~kl w'ęzó.in prowadZlh dywersyjną robotę, ' któ­
współpracy l Jl'T.zYJRml z ZSRR. oT'i. ra. mi::tła. pr~y~zynićsię .do zriiszcze­
mo, .·źe za('ho"''lInlenlepodłel{ło~1 i sU iiiii wszystkiego, . co naród zbudował. 
werennoścl , pań"hvo:wej '. okAzało " s:ę . Oskarżeni postanowili zastosować 
r~ożliwe jbył0I"ll0~Ir.~~J~vnie ,dzię- metodygwałtll dla osiągnięcia swych 
kI pomocv. . ud!I~Ia,neJ nam przez celów i przeprowadzenia swych za­
Związe·k Radziecki. . dań , i chcieli nawet' uciec ' się do po­

mocy obcego pll (istwa., . do pomo,cy 
Na żołdzie Tito " wojsktitowskich; . ' ." ",' . : N~s~ępnie ' .. prokurator "Dinlczew, 

Oskari:eni dażvli do utwo~'zenia I'lldowej. iprzeksr,talceriie :Vel'w zwy- przeszedł do om6wieniazbrodniczej 
FederaCji p()łudrii0wocsłowiań$Jdę.i kłvdodatek do Ju!!,oslaWii. . działalności. pierwszych 6 oskarżo­
pod1,iero:\;vnictwem Tito. Rożwinęli Federadata' miała , być' utwol'Żon't rtyc~i pódkr~ślił . że w ~okupostę~o­
oni dzjałahiość;zmierzająp.ąprżede w. drodze~ainuehti .stanll-ofZy. niili~ waIlI~ . ~owodowego.st\V1erazono . ICh 
wszystkim dooderwartia kraju ' pi- tarn!ij ·pomocy. : Tito -c- ,wbrew· woli" następuJl),ce zbrodme.: .. 
l'yń,,-ki eP,'o od Bułg~Hi j ' przyłąc,7.enia nii:l~odu' btiłil:arskiego:. . . Tra!czo ~ostow DŹ,unew . )est cell­
("o 'dó Jugosławii. ()Dl"'l.COW~l1Y . pl'z,ez · F.ederacyjne .·· pańśtW'o mhiło .' bvć tralIną firurą spisku 'Iv roku 1942"...,­
titQw'dw i grupę TrajCzoKostowa, .!<k1erl"lwane przeciwko' Zwlazkowi Ra_ chcąc .. rałowa~. sweżycle, ·.zdra!lzil 
projekt fetlerac-ii . tJołudniowo-śło\viań d 'zi~"kiemu i . wvkonyw,ać . zleeenia swych tOWArzyszy i swoJą .orglllli?a· 
skiej o~naćzal r:ałkowitą likwkiacię ~11g'ro~"ll1.eJ"".kii';~I>i.i.ih·iil1peri"l;~t~w. ejękoll·,.iracyjną. "n'lo,\!' {lodp'~ -I 
niezawisłości . . Bl1łgarsl:icj Republil,i Oto ' dla:zeg() .. plan n~worzenia,. fede- wówczas ' zobowiązanie , wslIó1prary z 

'I'ra.iczo Kos'ow - stwierdz'l .pro" j 

kurator , - służyl ,wyw!a<'lowi ani', lel- t 

sld emu, 3werykańskicmu i .iU.:'OSlo-j 
wialiSkl.emu. Oficcr poliC, ji . bi-Z,,'YS!O."" . 
SkleJ Geszew oraz klerowmc~' ;w y \-"illl' 

du brytyjsk1cgo wIdzieli w K4łslowir 
człowieka, który ' mógł hyć dh ",~h l 
ogromnie pożyteczny. I dhtef~O dnIOM 
żono wszelkich starali, Ilby r;:t-ll\yać I 
Jlrestiż Kostowa i wy.sUl!:ll! go 1I~ .. zo· ł 
łowe lItnnow;/;ko. Ges7 cw p('sl"l·al sil', ' 
aby wokół Kflslowa skupili slęi",~i I 
zdrll.iey i ag!'llci pollcY.illl,kMrzy ...,1('- t 
li db"ć o "zachowanie pl'cs!iżu Kos· I 
towa'I., l 

Z"\Hl"lc z inslrukc.i'lp .• j Wywj<I1]II ' 
titowskiego. który kiE'l'ow2ł1Y ,j",<;1 
prz('z Wy-Willd angl .. lski i nmeryk'lil­
sld, Kostow stworzył Ol'gllnh:'tcję SJli­
skową, "."I'a po~h'wiłll sob'e ZII cel 
wci('l('nic Iłuł,,"rll do Jngosłl1wil I u. 
tw.ffl'z"n'e na B<llklm"('h anlY'»'l7.;Pc· 
kierto bloku. pod"o1"7.ąrlkownnego mo­
carstwom imperlllllsty('znym. 

CenfM.m klrrowni<'7Al S1Il~ku Drzy· 
jrJorlldęwywi"du tIIow.~kip"il , an­
<'iels,rie«o w ST"'"wie pOd.i"t'ill """I'y. 
(łownn!'; pk"li. Sn!.qlwwl'v ... I,,1i fl~y_ 

<'znie zlik~'I"owA(i wII'1.vlIilc, .. h. kłłirzy 
stRIl'OWIA fllq. "j"lI ",. .... """{f.d .. ~ ·s W 

s7 ........ r.' .. "~ei (1"01','1 nvmltrowII. 
W dnl .• ,ivm clfł"U I>I'ok ... "'01' n'm· 

1'1:I'W ,,1"~~""('''" dOWfllly. [II'~·I .... " ... "lą-
rp 'w (I"łp; .,..~'"; w'nn o~l~:~"łn" ... ,.1t: 
':t"f".",~ ... T''\.",'owa, Naezewa, . Chl-Is. 
towa,i Gewrenowa. 

* 
N~st"",n,:p' "'O ll<'l~: .. l·;ł pl"~n npol(u­

r9'';t<lwi C,oij,owowi. k'órv Tll'?Ąił'ł'l_ 
wiłzhrorl1n;·('-zą nlZ;ntałnnść w świi>t1e 
pr;z"nrow~,nzone~o po~t("Tlnwnn;q · 00_ 
wo p.{)W ""'o -Jłfl~"shł"ch ."k~rźo· 
"v·ch: r."nc?.,v·". 'T·""w~. P'lnzowa, 
Iwanowsk;e~o i Boj1Ical,ij~wa. 

Proklil'~'nr f:n!,ow Z"·ró .. n ~;ę do 
f'ft~'1 Z p.-"l nfl1 , hv n,zv ~łł·~"'l1 wv .. 
r,:,'tl1- ,v '.'~!l~ "u'~fl """"I'l""P, o'u~,,;,.,.. .... I'It..t;,ć, 
Ż~ .r-::-lt"""'?- ... .,; ,łt4'.~ .... .(ft~l~ .~,~ '$i~'''''!''~ 7hl"o 

.. ,~; ;f. . r . .,."..-ro..~' .. ·ł~n:a i W ~"".f\Q.ń1) 'l!01"­

.... ...... t7.,,9"ł .. .,:·'v. 'P .. ,,· .. "' ..... 'n" f1f'-p~~ł sh~ 

.. ~: 'i.".~.rł)-I) . '.'~"''łł ... n; .... l\C'lf ...... ~.rt"..,.1>11 '7, . n-

.-. :;.. .. ". "~ f~. ':łl>' ,1 .... ,!~' .... '1 ..... noS:{; ;.;.., '~"""!ł 
dlo 

P,;,lgal'skil'.i IIcl'ubliki Ludowcj. 
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BOLESŁA W BIERUT 
l'p.zEwonNlczĄ<':Y KOMI i EH! CEVl'HALNEGO 

POLSKIEJ Z,lEDNO .:ZONEJ PARTII ROHIlTNIClEJ 

żyjemy na przełomie dwóch ~pok historycznych i możemy jak 
~dYIlY n .. macaluie - własnymi oczami. obserwować i Wlasn" bez­
posrefinią myśią - ogarniać, porówuywać i oceniać te dwie epol,i 
(iziejowe: przezytą już epok\" kapitalizmu i jej skutki oraz rodząc,! 
I'ię epokę socjalizmu i pierwsze jej osiągnięcia, 

* ~ 11 

Czyn Kongresowy - to najws panialszy wyraz naRzych osiąg­
nięć narodowych w znaczeniu wzrostu świadomości poliŁ) o:i1ej, I _ 

!Jo .. :;ta wy ideologicznej polskich lVas pracująćych. -
Jest dowodem siły i dojrzałości politycznej pó'ls,kiego ruchu 1"0-

bbfn,icżego/. że potrafił on' p,okonać n!lrt ' ~efornl!;;tYćlmy ' i itacjona', , 
li~ty'e'źńy. · że 'nie dal się"uwresć. 'lfuszenlom ' "z'fo~e'g~ śi'od!<a" i 'fWaJ' : " '~ ' 1 

do ' stanął na gruncie" ideologii marksizmu-Ieilini_zmu~ N a grunci" 
tej Jedynie rewolucyjnej ideologii, która prowadzi do socjalizmu", 
skonsolidował całą polską' klasę robotniczą, uczynił z niej jeszcz( 
hanjziej zwartą silę, przodującą narodowi. ' 

Nie ma wątpliwości, że zjednoczenie polityczne klasy robotniczej 
jeszcze \vyżej podniesie świadomość, ofiarność idEOWą i entuzjll'llY 
ludu PT<lcująceg<>, że , przyśpieszy tempo naszego budo\tjlictwa, z'­
be7pieczy jeszcze szybszy marsz do socjalizmu_ , 

Ale podstawowym, naczelnym warunkiem wzr03tu tej świadL ' 
mości politycznej jest wychowanie partii i wychowanie lllas ludo, 
wych w duchu zrozumienia szczególnej wag'i, jaką posiada łączność 
m!ędzynarodpwa mas pracujących na ( ,:,,~cnym nowym etapie histo, 
rycznym, etapie nowych agresywnych ataków imperializmu na ruch 
rouotniczy, na kraje demokr!lcji lu I wej, na państwo socjalizmu -
ZSIHt 

H i:>toria polskiego ruchu robotniczego. historia rewolur.y jnego 
nurtu, który przewodził temu ruchowi, wreszcie hi.storia , walk wy­
z\'oleńczych naszego narodu - to przede ;w~zystklm wyraz głębo, 
kiego poczucia więzi międzynarodowej w walce o wolność , i postęp, 
które było znamiennym rysem wszystkich największych naszych 
boiowników, najwybitnieiszych postaci, najofiarniejszych 'przy­
wÓdców ruchów wyzwoleńczych. 

(Z REFERATU TOW. n01.ESł,AWA 
BIERUTA NA l, KONGUESIE PZPR 

* Polski ruch robotniczy zjednoczył się po pięćdziesięciu z górą b-
tach rozłamu. 

ZjednoczYł się po trzech dziesięcioleciach nowej historycznej ery, 
którą zapoczątkowała Wielka Socjalistyczna Rewolucja Listopadowa. 

Zjednoczył się w okresie, gdy w następstwie klęski hitlerowskiego 
faszyzmu narody Europy środkowej i południowej, wyzwolone z 
jarzma niemieckiego przez Armię Radziecką, złamaly panowanie 
kapitału i kroczą zwycięsko po drodze demokracji ludowej do so­
cjalizmu. 

Zjednoczył się w okresie, gdy wład~ę w Polsce po obaleniu pa­
nowania kapitalizmu sprawują już prieszło cztery lata 11tasy pra-
cujące pod przewodem klasy robotniczej: . , 

Zjednoczył się w okresie, gdy świat cały podzielony jest na dwa 
obozy' z jednej strony potężny, zespolony obóz antyimperialistyc~­
ny ze' Związkiem R~dzieckim, na czele ?bejmujący narody radziec­
kie kraje demokracji ludowej, rewolUCYjny ruch robotniczy, w kra­
jach kapitalistycznych oraz rewolucyjne ruchy narodowo-wyzwoleń­
cze w krajach kolonialnych i półkolonialnych, z drugiej strony pelen 
sprzeczności wewnętrznych obóz imperialistyczny ,obóz zaborczości 
i ' wstecznictwa, ucisku i ciemnoty, obóz, 'któremu pr:lle,,' odzi kapitał 
amerykański. 
Zjednoczył się na gruncie wspólnie prowadzonych walk, wspólnej 

oceny doświadczeń przeszłości, wspólnego stanowiska we wszystkich 
zagadnieniach teraźniejszości, na gruncie wspólnej ideologii i wspól­
nego celu - urzeczywistnienia socjalizmu_ 

Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu pokoleń rewolu­
cjoni"tów' polskich, zbuduje Pol$kę Socjalistyczną_ Jednoczymy się, 
aby spełnić to historyczne zadanie: 

* Jednoczymy się jako awangarda polskie~o, proletariatu. Jako przo-
dująca siła narodu polskiego w jego marszu do socjalizmu, jako 
polski .oddział. międzynarodowego. frontu wolności i. postępu. demo­
kracji I socjalizmu. Jednoczymy Się aby poprowadzic Polskę napIlzód 
do pełnej sprawiedliwości społecznej, do zniesienia wszelkiego wy­
zysku człowieka przez człowieka, do socjalizmu. 

(Z DEKLARACJT IDEOWEJ PZPR) 

Z .. perspektywy roku , , 

Kiedy przed kilkunastu miesiąca.mi 
coraz to już szybszym krokiem poczę­
liś'rny zbliżać ' 8tę do 'ostatecznego 
zjedn(}czenia' politycznego ruchu ro­
botniczego 'UJ Polsce - zjednoczenia 
tego ruchu na rewolucyjnej płasz­
czyźnie ma zmu-leninizmu, nie by­
ło chyba 10 &alym b-aju człowieka .. 
który by me uświadamiał sobie wa­
gi mającego nastąpić wydarzenia. 
Z żywiołOWI/m entu,zjazmem powita­
ły polityczną jedność pólskiego pro­
letariatu wszyst~ie nasze robotnicze 
środowiska, czcząc Kon/Jres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotnicze; 
zwielokrotnieniem ' wyBilku w pracy 
nad przedterminowym wykonaniem 
plano'w gospodarczych, wtórząc 
robotnikom hasło wspólzawod­
nictwa pracy chłopi i pracują­
ca inteligencja - idea jedności re­
wolucyjnej kla1;y robotniczej stała 
się wielkim kou!1n napędowym nowe­
go życia u Polgce. Nie ulega wątpli­
wości, że pojęli, również doskonale 
senB wielkieg(} wydarzenia. i ci, dla 
których obce i wrogie są dzieła postlJ­
pu - przeciwnicy demokracji i 80-
cjalizmu, le1116j lub gorzej zakaptu­
rzeni obrońcy kapitalistycznego u­
stroju, krzywdy i niewolnictwa, k08-

mopolityczni agenci imperializmu, osiągnięcia. byłyby możliwe bez poE­
Pojęli, że to wydarzenie jest bodaj tyc:znego scementowania polskiego 
najdotkliw8zym ciosem zadanym ich ]i'1'0leta1'iatu na gruncie Inarksistow­
antyludowej, antynarodowej robocie. sko-leninowskiej tdeologii? 

Zrozumtelt wówczas WSZy8Cy, że Byłożby możliwe to na3wyższe na.-
uroczysty akt zjednoczenia rozdarte- pięcie .sił produkcyjnych kraju, ku 
go dotąd ruchu 't"obotniczego w P-ol- , kt{n-emu , bezustannie idziemy, bez po­
sce jest nie tylko wielkim triumfem stawienia przed klasą 'ro botniczą wy­
polskiego proletariatu, ale i również raźnej, realnej wizji socjalistycznego 
wielkim faktem w historii całego na- jutra, bez ujawnienia. i wyeliminowa­
,·odu. nia z 'politycznego życia proletariatu 

'"-

, Stanisław R. Oabrowo:ski 
tych nacjonalistycznych i ]J1'awico­
wych błędów, które obezwladniał1l 
nas w pracy, nad wznoszeniem zr~ 
bó'w SOCjalistycznego ustroju, 'hamo. 
wały rewolucyjne procesy? 

Trzeba przyz1l(J.6, że rzadko świa- By!ożby moźli-we w warunkciel 
domość znaczeniil współczesnych wy- j'Oz-s,tczepienia politycznego ruchu 1'0-
darzeń dziejowych, Jawi się w urny- botn;cz6go i ' zachowcmia miejsca w 
Błach z taką jasnością, jak to było życ :u polit?}cznym dla ' feforritistycz­
widoczne w Polece w dniach zjedna- nej prawicy, ujawnienie i sparaliżo­
czenia ruchu robotniczego. wanie działalności' obcych, intperialis­

Mamy już poza Bobą 'j'o,Ie od tam- 'tycznych agentw' w naszym pań-
tych dni. stwie' - zdrajców i szpiegów prQwa-

Spróbujmy choćby ]J1'zez chwilę dzących pospolitą zbrodniczą robotę, 
uprzytomnić Bobie dzisi,a.j, jaki 0- zwróconą przeciw na;żywotniej8zym 
gj'omny krok naprzód ,zrobiliśmy w intt1res{)m narodu? 
tym tak krótkim cza.il:e, ile to pnIJ- Jasna, zdecydowana, I kI4ą0Y-'a po. 
mian dokonaliśmy w naszym życiu' stawa Polskiej Zjedno,cz. Par.tii Ro­
zbiorowym, budując ' podstawy ' 80Cja- botniczei, otworzyła drog P ,lia socja,,-
lizmu w Polsce - i czy te wszystkie lis tycznej ]J1'zebudowy 7' tJolekiej, 

Przodownicy na WSK N,r 2 
wypełnią chlubnie swe zobowiązania 

do przyspieszenia zjedn, a ruchu 
ludowego, do powiązani« _,'go ruchu 
najściślejszym , sojuszem z I'ewolucy.' 
nym prolętariatem mięjskim. 

Zjednocż'enie 'ruchu , 'robotniczwo,' 
znalazlo r6.wnież swoje odb,icie w u-' 

YS,lach polskiej inteligencji, wply­
ęlo ,na rn'zyspieszenie proces,ó'w 

'przekształcania się jej świadomości, 
otrza.san{a Bię z nabytych nałogaw, 
bw'źuazyjnego sposobu myślenia~ a; 
co za tym idzie zbliżyło tę inteligen­
cję do postępowego ruchu"rob'otnicJlo­
chłopskiego, przyczynila się do pow­
szechnego zlednoczenia wszystkich. 

Stalin, Stalin, Slalin - skanduj~ stale wielolysięczne rzesze na ąkade-
demIi, Ilodczns uroezystusel. ,_ 
Słowo lo ożywia serca milionów robotników w leb eodzlennej tru4/lej 'j 

:i:mndllej prn<>y. Stalo się ono symlHll em p~acy twórczej, pracy 0l':l~tcj !l 'I 
SOc,il'l\słYPnych ' zastld:l~h. W kra-juch kapil:llistyc,znych dodaje, hodźca 
do dalszej walki, staje się synonim~m zwycięstwa. 

Zblii .. , I !~!rą się ~()czn.icę. uroc17Jn czyszczeniem maszyny, ostrzeniem żywych i zdrowych Bil 1I(J.rodu dla 
ł ' ' - ',. dzieła budownictwa ttstro~u 6'ł'Wawie-Tow, Stalina świał pracy ucad kon_ narzędzi za alwla zaTaz, po o,zna)mla- J I" 

dliwości, wolności i braterstwa, dla 
kre\nymi zoho\viązaniami. Inil'ju lywa jącym koni~ pracy gygnale syreny, dzieła' budowania pokoju w świe'cie. 
robotników w kierunku podejrilowa- D-Zlięki dokładności i systematyczności Zjednoczenie ruchu robotniczego w 
nia coraz to , nowych zob.owiązań pro- w ' pracy wypełnia swoje zadań'i" PolSce jeszcze silniejszymi ' w~zlami, 
dukcyj-nych w"pływa z głębok.iego Tow, Olszewski należy do tych prac powiązało nas z narodami ' Związku 

J Socjalistycznych ' Republik Radziec-
prolelarhckieg-o' prżywi aza nfa i uko-' cowników, którzy przyję li na siebie kich, z bratnimi nrtrodami ludowych 
chani. Wodza ' ś"'latowego obozu po- największe zobowiązania produkcyj, republik, ze wszystkimi wreszcie lu­

,koju, Pi::ień , JegQ-- uroclzil,l ~t*e , :$oię ne, sPc°~=~ ,~a~o~,.~~K:. ,~ ~~~'Luro :, :r~'rI!,~ ,~'!r ś'l;Viea,ie W,~Jlłc.1!mi,:9 ~a,Pf!W­
, Dniem .'StaJluIJ.wsklerPraey, w~c kłl~- ,<Izm to w, Stalina zoDo\flązal Się za- nteńte ' ;powBzechnegO, 'ttwalego 'po-

, , k' " ' '''on -MN: ; 
rym i)~iągnl~łe"-niewąLpliwie ' ' t<?,~taną' onczyc po\~lerzO'~e mU_ PRłce''-'w ',~ 'y .. Cży'ł m"'Oiliu' byłoby bez owych 

'rekorov w dLiec1.zinie produkcji., _ proc, ~Obowląz'a!lle bardzo pQwazne !aktójC, k.t6re, si.ę pr~ed rol-ciem do­
Dniem ' IYl~ ' 'iyją szerokie ' rzesze paJ'- i niejeden z towarzyszy zada\ral py- konaly, ulożenie wlaściwych stos21n-
tyt'n'ych ' i bez ld l'lYj'nych, , " tanie ~ ery tei je wykona? '\ ków i 7nlodq, Dem'ok?-atyczną ,Repu-

r bUką Niemiecką, kt6rej :rw-rodziny 
Patrząe j'ednak na pełną en er""i I" po l 

Ob, ,Gruszka ' jest bezparty,rnym, na 
WSK , Nr, 2 w Rzeswwie , pracuje od 

półtora roku, Zna już tę pracę, ponie 
waż pra cował tulaj jeslICze przed woj 
ną, Zna on , też' dobrze stosunki, jaki~ 

twor:zą prze om w dziejach eu-ro.pej-
stac T'pełną zapału Iwan nasuwa si~ sk-ich Btos'un[ców" otwierają niez,?nie­
szybko odJpowied,ź - N~pewDo wy_ rZ<m6 perspek,tywy 'dla budowania 
konal pokoju w Europ'ię? ' 

panowa:ły ~ tym okresie na zakład zie, 
Ucisk i wyzysk kapitalistyczny unie­
możliwiał robotnj,kowi rozwój jego 
twórczych sił, pracy, nie ceehowa! z'a-
pał I entuzjaz;D'. -

W f rozmowie z Rami wyraźnie ~':\' 

nieoierpliwi Przecież wypełnić 300% 

normy nie można przez rozmo~'Y' 'Już 
teraz musi mieć czas na przemyślenie 
całego proOOS1l produkcji w dniu 
dzisiejszym, Podjęte zobowiązanie mu 
si być wykonane, a nawet przekro­

_ DdA ' oalomlnst -'- 'stwierdza czone, , tak nakazuje socjalistyezny 
ob. Gruszka '..;. w Polsce Ludowej s10sunek do pracy młodego tow. 01-
robotnIk wIc; ' źe pracuje dla siebie. szewskiego, 
POdjqiem się wykonae pracę prze- DZlień 21 grudnia. ro~:m lca uT()drin 
widzia';ą dla mnie w tym roko o Tow, Slal.ina przynieść musi nowe 
7 dni wcześnIej. Wiemy wszyscy, że reko\' Iy, nowe sukce$Y w dzi edzinie 

'zbliża się 7\1 roeznlca urodzin tow. produkcji na rzeszows.kicj WSK, -

Sll\lIna I dla ucze.zenla jej podnosi. Będą one najlep-SiZym świacl('ctwem 
my wydajno~t! pracy. Kraj nau ca- przywiąza nia I wel .. ,: , , 'zności din 
I~' swój obecny dorobek zawdzh:cza Zwil\Z'ku Radzieckiego , i Towa\'l.:'- sz:) 

Związko1t1 Radzlecklemn, a przede -Stalina, 
wszytSIkim \Vlelklemu Wodzowi 
Tow. Stalinowi. 

Byłem w "Wojsku, walczyłem ra­
mię w ramIę z :l:ołnlerzem radziec­
łdm nad Nysą I Czarną Szprewą. -
Widziałem tam, Jak : wielkI! mDoA­
ci,,' I zauianle~ !Iarzą włnl~l"Ze ra­
dzieccy 8woJegó Generalissimusa. 
Na taki stosunek mógł z8slotyl! 80. 

ble JcdYllle człowiek, którego tyele 
l ' walka sJała się , wlasnoślllą wtSzysl­
kich naród6w Zwlązkn Radzleckle-

1°· 
Na Zf'br1lft11l, kt6re odbyło się n 

DU, 'zapoznałem się z" :l:yclem I 
twórcZośebt ' tow. SIulIna· Ten plęk­
n1 łyelorys, w kt6rym poznałem 

.Jego pucę' I ' wal1lę dodał mi JeBZ­
ue wl-:eeJ ener~ll do dał8zeJ pracy, 

ZobowIązanIe lWoJe aapewno 
wy"'onll~, _", 

Ni,e sposób, mi, jako pisarzowi po­
minąć w tym obra.chunku wplywu po­
litycznego w!iil,a.~eń. z ubieglligo 1-0-
kit. na rozwój mUzego źycia. kultural· 
nego i u,itysfycznego. Spójrzmy na 
p,'ace , 1I(J.8zych teatrów, przysluc.kaj­
my się dyskusjom na na$zych zjaz­
dach n.rtystycznych_ - literatów, d,ra-, 
maturgó1!?, plastyków, pracowników 
filmu. J~yk, 'jakim się tu pl'zema­
,ttiia, jeśt 'coraz bli~8zy 11!-dowi, ',comz 
bliższy najżywotniejszym intcl'esom 
narodu - ma ambicje stać się języ­
kiem socjalistycznego realizmu. 

Zjednoczenie ruchu politycznego 
mas robotniczych w Polsce nie za-' 
wiodło nadziei narodu polskiego, było 
istotnie ]J1'zelomem w naszym nrl'ro­
(Jow ym życiu, przełomem gwa1'a,ntu­
jącym nieu ,~tanne dźwiganie się "go 
życia do pelnej j'ealizacji wolności ,i 
sprawiedliwo8ui, 

1 dlatego jegu datct stanowi epokę 
w naszym życiu, 

Ob. Gruszka : stUl' się -pełne 8 go­
dzin piacy , przeznaciyć wyłącznie na 
produkcję. Czynnośoi &wiąu.n.e .. 

Przed rokiem, ta', juk? '~lJot';ich cz~ści kraju WYl'uszyta i ,J 
Ziemi Rzeszowskiej sztttfd/,J, 'młodzieżowa, na Kongres Jedności Kła-
~ RobCltnic",ei. -~ --~-- ._-
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J,ózefSlalin - przyjaciel Polski 
Historyczny dokument Rewolucji 

Październikowej - dekl'aracjapraw 
narodów Rosji, wydana 3. listopada 
1917 r., nosi podpis Włodzimierza 
Lemna i Józefa Stalina. 

Deklaracja głosi: 
Równość i suwerennoŚĆ narodów 

wcnodzących w skład Rosji. 
i-rawo narodów l~osji ClO swobod­

nego samookresienia aż do oderwa· 
nia się i utworzenia niepodległeg'o 
państwa. , 

h..il"a miesięcy przedtem, . w 'dn. 14 
marca 191'l I '. hotrogroazka .rl.ada 
Delegatów 'Robotniczycn i Żołnięr­
skich na wniose;< bOlsżewików u­
chwaliła jednomYślnie' orędzie do na­
rodu polSKiego. ~V orędzIu czytamy' 

.,Carat, ktory w Ciągu półtora Wie­
ku dławił zarowno n«ród polski, jak 
i rosyjski, został obalony wspo;oy­
Uli sitami proletariatu i wojska. 

ZawiadaliliaJąc naród POlSKi o tym 
zw~cięstwie wolnosci nad wszeclll'O­
sY-;)3kim żandarmem, Piotrogrouzlm 
kada DeiegaLów Roootnicżych i Żoł­
nierskich oswiadcza, że demok~'ac~a 
w Rosji stOI na stanowisku uzaama 
samoofireSłenia I1arodi>w i oznajmia, 
że Polska ma prawo do caikowitej 
niepodległości pod wzglC;ldem p"n· 
śtw:wo - międzynarodowym. 

Przesyłamy narodowi ' polskiemu 
swe bl'atnie pozdrowienia i ży.:zymy 
mu powodżenia . w oczekujiłceJ go 
waJce o wprowadzenie w niepo<llegl(,,j 
Polsce ' demokratycznego, repui>lik<li,­
ski ego U$troju". 

Uchwałil. ł'iotrogrodzkiej Rady De­
legatów Robotnic:.Iych i żołniersń;id\, 
opracowana przez Lenina i Staima 
deklaracja praw narodów Rolljl i 
wydany za czasów, gdy towarzys~ 
Stalin był komisarzem ludowym do 
spraw narodowościo,' ch, . de.,;re~ Ku 
dy Komisarzy Lud~ en, am.iluJ'fC)­
wszystkIe układy , al.ty l:aW .. H· •• , 

przez rząd carski z Prusami i _\,.1. 
stl'ią, dotyczące rozbiol'.JW ł,'olskl -
ókreślały wyraźnie kieruneK , pOli óy ki 
młodego państwa radzie\:'"iego wo" 
bec Polski. Rewolucja Paźd:.liemi·,o· 
Wa zerwała bezpowrotnie z carSK<;l 
polityką ekspansji i ucisku, przyalv' 
'sla .i:'olsce . wolność i niezależno,5ć o 
raz ofiarowała nam serdeczną i h,a· 
terską współpracę. 

Imperialistyczna burżuazja polska, 
która przy pomocy ,przywódców P. 
P. S. dorwała się do władzy, oupo­
wiedziała na wielkoduszne <lt.tj rzą, 
du rad;;ieckiego, zabezpieczaj lee na.~~ 
istotniejsze interesy naszego aarO<lU 
-wojną i wyprawą kijo.vsk~ 01'1>-:' 

zagarnięciem ziem' l;achodn l-;j U l, r i!· 
iny i Zachodniej Białorusi. ' tlurzl!uzja 
polska wbrew najistothiejszyUl inte­
resom naszego naroau wykopulą prze­
paść między państwem pOlSK1.m a 
Związkiem Radzieckim i w~zystkie 
swe wysiłki skierowałaila Pl"Z}80tO­
wanie nowej wojny • ze ' ZWiązkiem 
Radzieckim. Burżuazja polska, ktć­
ra kolejno ofiarowała swe usługi im­
peri;llizmowi francuskiemu i angiel­
skiemu, nie zawahała się wkoilf:u 
przed zawarciem zdradzieckiego so 
juszu antyradzieckiego ze śmiertel­
nym wrogiem narodu polskiego 
imperializmem niemieckim. 

Związek Radziecki i jego Wielki 
W óqz Józef Stalin nigdy jednak nie 
utożsamiali narodu polskiego .;.. an­
tynarodową kliką burżuaz.yjną, któfa 
rządziła w naszym kraju do wrze­
śnia 1939 ' r. KierowanY przez .oze­
fa Stalina, Związek Radziecki - nie 

. bacząc na haniebne czyny kliki rzą 
dz~ w Polsce - nie przestawał 
proponować naszemu. krajowi v?m?· 
cy i współpracy w dZiele uchromema 
paszego ilarodu przez ni~bez~ie~zeń­
litwem wojny. Rząd radZIecKI kIero­
wany przez Towarzysza Stalina c7,y , 
nil wszystko, aby skłonić Pols1{ ę ~o 
przystąpienia do systemu bezpIeczen. 
stwa zbiorowego, kt6ryJń6głby ur!)­
tować nasz kraj przed straszliwym lo 
sem wojny klęski i okupacji.. J e~z­

'cze latem '1939 r. rząd radZiecki O" , 
fiarował ł'olsce pomoc wojSl\cwą j 
współpracę przeciwko hi.tleryzr~~l\vt. 
Na pr6żno. Wszystko na pro'mu' 
Szlachetne,. nacechowa.ne prawdziwą 
przy jaź mą dlanas~e~o !larodu ,,":y­
nikające z prawdzlWle 1 głęboh~ Il\~ 
tei:nacjonali>tycznych zasad polItyki 
radzieckiej, propozycje rządu Z8RJil 
były systematycznie ! uporczywlt! o<l~ 
rzucane przez zdradziecką klikę, i':tll-; 
dząclł w Polsce, ~bclłnaro:lowl 1 
ptzekładlljącą egoIstyczne Intt.'lesy 
swojej klasy ponad interesy narodu 

C:;f.alinowskiil propozycje pomccy 
dla Polski i wsp6łpracy z Polską, bę­
dące prostym i bezpośrednim zasto­
sowaniem w praktyce wz~osłych z~­
sad, proklamow~nych przez rewo!u~Ję 
październikową, były skrupulatme u­
krywane przed opinią . publiczną na­
Slego kraju; .kt6r.a widzia~a w Związ­
ku Radzieckim Jedyną SIłę, zdolną 
cIo obroniel'\ia nas przed tiłsZyzn:em 

i zagładl}. Ale nigdy , burżuazji , pol­
skiej nie udało się ukryć przed n~ 
rodem prawdy o przyjaznej dla nas ' 
polityce rządu radzieckiego i Towa­
rzysza Stalina. Ofiarnie nip.śli tę pra­
wdęw masy ludowe komuniści pol-
scy.' . 

I kiedy burza dzi~owa zmiotła z 
oblicza ziemi polskiej~dradzieckie 
rządy burżuazji, masy ludowe pod­
jęły walkę o wolność i o buuowę no­
wej Polski w najserdeczf.il'jsqm 
braterstwie z ludami ZSRR, kiero· 
wanymi przez TowflrzY8za Stalina. 

Wierny zasadom ' swej polityki, 
sformułowanym jeszcze w latach 
1917-1918 Związek Radziecki i o­
sobiście Towarzysz Stalin udzielili 
nam w tym dziele wszechstronnej po­
mocy. 

Dnia 4 maja .1943 roku Józef Sta­
lin udzielił odpowiedzi na dwa py­
taJ)ia, postawione mu plzez kore­
spondenta amerykański'lgo ,,1'{ew 
York Times" i angielskiego "Times" 
\\ sprawie stosunk6w poilka - ra­
dzieckich: 

Pytanie: "Czy rząd ZSRR 
ży czy sobie silnej i niep .. d iegł~j 
Po13,ki po klęsce hitlerowskich Nie­
miec?" 

O d II ow I e d ź: "Bezwarun· 
kowo, życzy sobie". 
p y t a ił i e: "na jakich, z pań· 
skiego punktu widzenia; podsta· 
wach .powinny się opierać st.osunki 

między ' PolskI} i. ZSRR po woj- cznych Republik Radzieckien i Rzecz­
nie?" pospolitą Polską. Ten układ, który 

O d p o w i e d ź: "Na podsta- zapowiadał Towarzysz Stalin je"zcze 
wie trwaiych, życzliwy.:.1 8to. .. un- w ' 1943 roku, układ, który jest pod­
ków są~jedzkich i wzajemlle40 sza- staWił braterskiej, serdecznej wsV.ił· 
cunku lub - jeżeli tego będzie 80- pracy, który otworzył nowy o!..rea w 
bie życzył ,naród polski na uziejach Polski. Układ ten z'lstał za­
podstawie sojuszu o wzajemnej po- warty: 
mocy prz,"clWi-i.O Niemcom, jako A by "utrwalić zasadniczy prze· 
gł6wnemu wrogowi Związk~Ra- łom .w dziejach stosunków ra· 
dzieckiego i Polsld". dziecko - polskich na rzecz p,.zyja-
W kilim tygodni późnIej, dnia 17 , znej, sojuszniczej współpracy " jaka. 

.:zerwca 1~4o r. Towarzy~z Stalin ustaliła się między ZSRR i l-u 1 ską w 
oświadc"ył człónkom pre<lydium Z. toku wspólnej walkizimpenalizmem 
P, P.: ' niemieckim; 

"Znaczenie mmeJszeg'o układu 
pol{!ga na tym, że likwiduje on 
starą, zgubl\l) politykę gry międlY 
Niemcami a hw.iązkiem Radziec­
kim i zastępuje ją politykll aoju­
szu i przyjaźni między Polskll • 
jej wschorinim sąsiadem_." 

.,Nic tedy dziwnego, że narody 
naszych krajów z niecierpliwości, 
oczekują podpisania teg'o uJrładu. 
Czują, że układ ten stan'Hvi rę­
kojmię niepodleglości nuwej; de­
mokratycznej rojski, rękojmię jel 
potęgi i rozkwitu". 
Przemówienie swe zakońcLył To­

warzysz Stalin okrzykiem: 
"Niech żyje wolna, demokratycr.· 

na Polska! 
Nlech żyje jej w3chodni s;;,sbd, 

nasz Związek RadLiecki! 
Niech żyje sojusz ipl'zyjai l: mię· 

dzy naszymi ~rajami!". 
• 1r • 

"Mv.i:ecie być pewni, że Zwi.~zek W przeświadczeniu; że dalsze u· 
Radziecki uczyni wszystko, CI) jl'st mocnienie dobl'ycn ·,,"o,;;;,nków ~ą - ' 
w jego mocy, aby przYcipie.o;zyć klę- siedzkich i przyjażni między L,w'ą<l· 
skę llasze~o lV,;lpólnego f/rOi~a ' kiem SocJalistycznych RepuoEk Ra­
hitlerowskieil . Niemiec, Illllornić dzieckich i graniczącą z 'nim Pols)<ą 
przyjaiń polsko - radzi"cką i wS./iel- odpowiada żywotnym inceresom na­
kimi śro:tk.ami przyczynić się do rodu polskiego i radzieckiego; 
odbudowania silnej, lliepoJległej W przekonaniu, ' że zachowanie 
Polski". przyjaźni i ścisłej wsp<iłpracy W dniach uroczystości 70 roczl~ i~.y 

. I gdy armia radziecka d ·;:,z ła do między narodem radz'ieckim i p(l:- urodzin Towarzysza Stalina, wielkie. 
granicy polskieJ' gdy ści ~!1.j ą:: coJa~ skim będzie służyło sprawie pomyśl- go pnyjaciela Polski, : której grani. 
jące się armie H itlera p l'l.eszła Bug, nego rozwoju gospodarczego OOLl kra- ce wytyczył . na 'Odrze, Nysie i Ba1. 
na pienv ~;;ym s i'~r.3.wku ziemi ~) .. ·lskiE'j jów zarówno w czasie wDjny Jak i tyku, ze wszystkich miast i wsi pol-
powstał ' Polski Komitet Wyzwolenia po wojnie; skich rozlega się ,okrzyk: 
NaroGo-..vego, któremu wład"e mazie- D' ążąc ze wszech miar do popar- ' , 
ck le natychmiast przekazary , admini- cia sprawy pokoju i bezp'eczeń- "Niech żyje POtęhlY niezw)'ciężony 
strację polskich terytoriów. stwa narod6w po wojnie". . Związek Radziecki! -

Dnia 21 kwie tnia 1945 roku zoo Przy podpisaniu tego historyczne- "Niech żyje Wódz obozu pokoju, 
stal zawarty ukłąd o przy j~:i: ni, po- go ' dokumentu: Towarzysz Stalin wy- demokracji i socjalizmu, W,ielki Przy-
mocy wzajemnej ,i współpracy powo- głosił przem6wienie, .w którym jaciel Polski .. TOW ARZYSZ 
jennej między Związkiem Socjali!>ty- stwierdził m. in.: STALIN!" 

• 'Masy pracujące Ziemi Rzeszowskiej 
'dla Tow .. Stalina 

W ystawa darów polskiego 
świata pracy 

NaftowCl! ~ Gorlic ofiarowali 
Wodzowi m.iędzynarOd wego pro­
letariatu artyst'yc~nie wykona,.. 
ny, ndniaturowy 'model 8~ybu 

nd/towego. 

Robotnicy W6K N?', li ofiarowa­
li pomysłowy glubus z ziLznaczo-
114 stolioą ZSRR ~, Moskwą i 

model samolotu ze szkła. 

Model traktoru - upo'.min ek Pa istwJwego oś .. o;/ica Ma8zynoweg v 
w P"zem/lślu, pucha1' z białej stali - dar ucz//iów Li,Jeum Przemy­
słowego 'Ul Stalowe; Woli, Oryginalny model dom~, w.ykonany całko­
wicie z materiał6w produkowanych przez Spóldztelntę Pracy ,,Jed­
nosć" - to /łr'lbna część daTów, którY"zeszowski świat pracy śle 
Geńe?"ai;~,qimU8owi St!Llinowi jako dowód 8wej ,miłości i , przywiąza­
nia do Wodza; · clJozu pokoju i · postępu. 

dla Generalissimusa Stalina 
WARSZA WA. światła reflel<torów Na stołach rozstawione są artys-

padają 'na długie stoły, zastawione tyczne kryształowe wazy, talerze, z 
misternie wykonanymi darami. Są to portretem Józefa Stalina są . to dary 
przede wszystkim artystyczne mode- robotników Pr~emysłu Ceramiczne­
le miniaturowe zakładów przemysło- go. Uczniowie pracowni robót ręcz­
wych, urządzeń technicznych, precy~ nych w Zakopanym wykonali z 
zyjnych narzędzi pracy; drzewa medel domu, w którym mie· 

szkał w C7. ·, · ie swego pobytu w Po-
Załoga huty "Pokój" przesyła w rouinie Lenin. 

darze Józefowi Stalinowi miniaturę 
phlCÓ\V I1\artenows~ich;robotnicy kro.~ . Napisy na darach mówią o głębo­
śnień~kiego kop'aJilictwa naftowego kiej miłości naj szerszych mas społe­
model ' wieiły \viertriicze.i, górnicy ":':"czeństwa polskiego ao Wodza postę­
przekroje 'kopalń chodników w wę- powej luqzkości, Generalissimusa 
glu, "Pafawag" - , miniaturę wllogo-
nu. Załoga fabryk. i narżędzi w Byd- Józefa Stalina, oraz o wdzięczności 
goszczy przesłała dar w postaci ludu pracująceg6' Polski dla wielkie­
gwiazdy czerwonej wykonanej , z ,po- g'o szermierza pokoju i postępu, 
złoconego metalu !'la postui-rł encie Robotnicy ',vydziału elektl,'yczne­
przedstawiającym niezwykle precy· go MZK w Warsz:iwie zaopatrzyli 
zyjnie wykonane w miniaturze , narzę· 
dzia pracy. ' swój dar w napis NAJLEPSZEl\ill 

Uwagę zwraca dar rnłodziezy pol- OBROŃCY POKOJU, BUDOWN ... · 
skich szkół zawodowycq, przedsta-CZEMU NOWEGO śWIATA". Za· 
wiający kulę ziemską z białego me-, loga huty Stalowa Wola na darze, 
talu, obraeającą się w kole, na któ- przedstawiającym precyzyjnie prze:/: 
rym widnieje napis ,;Proletariusze nią wykonan'e narzędzi~ pra cy; umi\!­
Wszystkich ,krajów łączcie się"· 

ściła napis: "Drogi Wodzu i Nauczy-
Wprowadzony w ruch globus gra ciel u, Towarzyszu Stalinie, na drodze 

.. Międzynarodówkę", przYP9minajlłc 
dźwi~ki . kurant6w kremlowskich. do socja,lizmu pracujemy wierni nat: ' 

. kom Twoi~ i Wiell,iego Lenina. źy. 
PomysłowY podarunek przesyła za-

łoga Państowych Zakbd6w Przemy- czymv Ci wiele lat życia i zurowia 
sIu lnianego w Gnaszynie, kt6r4 w dla d~bra mas pracujących całego 
ozdobnym albumie umieściła ostatni świata ... · 
metr materiału, wykonanego w pla- Załoga fabryki wyrobów pr(Jeyzyj­
nie 3-letnim. Napis na tkaninie głosi nych im. gen. "świerczewskiego zao. 
"ten ostatni ,metr tkaniny. wykonany 
w ramach planu trzyletniego naszej patrzyła swój dar dla Stalina w na-
fabryki niechaj będzie symbolem od- pis: "WODZOWI l NAUCZYClELO­
dania naszej produkcji ' i naszych wy- WI KLASY ROBOTNICZEJ CAŁE­
siłk6w do dzieła walki o szczęście 
ludzkośc:, budowane, ·dzięki Tobie, u- GO śWIATA W 70-tą ROCZNICe 
miłowany Wo~zu klasy robotniCzej URODZIN PRZESYLAMY TEN 
całego świata', . . nAR , WRAZ Z UCZUCIAMI SER-

Podarunek Zakładów Star~.cho\Yic- DECZNEJ WDZI~CZNOśCI··. 
kich obrazuje cele, jakie przyświec;a-' Gabloty rozmieszczone wzdłuż 
ją ~ocjalistyc~nemu budownictwu .. ścian 4 wielkich sal Muzeum Narodo­
przemysłowemu. Postać robotnika wego, w których wystawione są da­
trZyma. w praw~ ręce młot; ana wy- ry, zawierają niezliczolllł ilość lis­
sako wzniesionej lewej dłoni, - go· tów, depesz gratulacyjnych od robot­
łębia. ników, . chłopów; inteligencji pracu-

J'ąceJ', kobiet i młodżieży, całej Polski Pięknie prezentują się ró"Wnież 
do Generalissimusa Józefa Stalina. dary robotników rolnych i chłopów. 

Chł ' . B' I " 1 W setkach albumów obok serdecz-ppl z gromy \(~ awy w pow. o-
nych ~łów naJ'lepszych życzeń, prze­wickim przesyłają ręcznie rzeźbioną 

skrzynię pełną regionalnych strQj . .;w syłanych Józefowi Stalinowi znajdu­
łowickich. Zw. Samopomocy Chlop- jemy meldunki o osiągnięciach pro­
skiej w Olsztynie wykonał portret dukcyjnych i kultura~nych świata 
Stalina w misternej ramie, z różnoko pracy, fotografie najlepszych przo­
lorowego drzewa, obrazującej sOjusz downików pracy - du~y ząłóg fab-
robotniczo-chłopski. Pracownicy spół· ryczRych. . ' 
dzielni "Las" ~ Słupsku misternie WYSTAWA DARóW JEST MA­
wykonali 'z wiór drzewnych herb ra~ NIFESTACJ~ UCZUć WIELOMI­
dziecki. '. LIONOWYCH RZESZ PRACUJ~-

Ząłoga fabryki maszyn rolniczych CYCH POLSKI DLA WODZA 
w Szczecinie przesyła Gener.olissimu- śWIATOWEGO OBOZU POKOJU 
sowi Stalinowi oryginalny model I POST~PU _ GENERALISSIMU. 
traktora. SA JóZEFA STALINA, ' 
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Dom, w którym urodził · si~ Józef Stalin LATA 
NADCHODZĄCEGO 

PR~ĘtOłJ1U 
Tysiące ludzi napływają do nie­

wielkiego miasta Gori, położonego 
u podnóża gór Kartelińskich w Gru­
zji. Tu, w Gori, znajduje się dom, 
w którym w roku 1879 urodził się 
Józef Stalin - wódz mas pracują­
cych całego świa.ta. 

MATKA JóZEFA STALINA 

Od wczesnego ranka do p6źnego 
wieczora zwiedzający oglądają z za­
partym oddechem skromne urządze­
nie domku goriJskiego. Swoją gorą­
c'ł miłość i wdzięczn~ść dla Stalin. a 
_ wielkiego budownIczego komum­
zmu _ wypowiadaj Ił pełt).ymi wzru­
szenia słowami w Uwagach, które 
stają się żywą kroniką myśli i u­
czuć milionów. 

W latach Wielkiej Wojny Naro­
dowej imię Stalina pobudzało ludzi 
radzieckich do bohaterskich czynów 
- pod hasłem obrony ojczyzny o­
raz historycznych zdobyczy Rewolu­
eji Październikowej. Odwiedzając 
Gorl w okresie wielkich doświad­
czeń, które były udziałem kraju so­
cjalizmu, składali oni przysięgę -
że do ostatniej kropli krwi bronić 
będą swej o.jczyzny, bronić sprawy 
Lenina Stalina. 

Naleiy uznać za pewnik, 
że im wyższy jest poziom 
polityczny i uświadomienie 
mar k sistowsk o-leninowskie 
Dracowników . jakiejkolwiek 
dziedziny pracy państwo­
wej i partyjnej, tym wyi- . 
szy jest poziom samej pra- · 
cy, tym bardziej jest ona o­
wocna, tym . większe 5~ wy_· 
niki pracy i przeciwme -
im niższy jest poziom poli­
tyczny i . uświadomienie 
maI ksistowsko-leninow~k'e 

pracowników, tym molliw­
sze jest fiasko i niepowlidze 
nie w ich pracy, tym moż­
liwsze jest wyjałowienie i 
przerodzenie się sał!'ych 
pracowników w ograOlczo­
nych małostkowy.ch pr~k­
tyków,. tym moihwsze Jest 
ich żwyrodnienie. Można z 
całą pewnością powiedzieć, 
że gdybyśmy zdołali wy­
chować · pod względem Ide~ 
ologicznym nasze kadry ze 
wszystkich dziedzin pracy i 
potrafili tak je zahartować 
pod względem politycznym 
by mogły ,się(one swo~odnie 
orientowac w sytuacjI Wf'­

wnętrznej ~Jitiędzyna:odo­
wej, 7dybys~y zdołalt • I!­
czynic z Olch ~łkoW1Cl~ 
dojrzałych markSlSt6w-Iem­
nowców, umiejących roz­
wiązywać bez poważnych 
błęd6w sprawy, dotyczące 
kierownictwa kraju to 
mielibyśmy Wszyst~ie, da~e 
..,0 temu, aby uwazar. ze 
dziewięć dziesiątych wszy­
stkich naszych zagadnień 
zostało rozwi~zanych. 

. J. STALIN. 
(Z referatu ·. sprawozdaw­

czego na XVIIT Zjeździe 
partii o działalności KC 
WKP (b). 

t· 

"Wyjeżdżajlłc Da front, ślubuj~ 
walczyć o 8zez~ście mego narodu 
- jak przystało Da żołnierza ar­
mii . stalinowskiej; z imieniem Sta­
lina na ustach - naprzód do zwy­
cięstwa". - Tak brzmi zwięzła u­
waga porucznika Armii Radziec­
kiej, Kirianowa.. 

.. My, oficerowie lotnictwa stali-
nowskiego - pisze grupa lotmków 
radzieckich zwiedziliśmy do­
mek, w którym urodził się i spę­
dził s'lvoje dzieciństwo S.talin. O­
świadczamy tu, wśród tych histo­
rycznych pamiątek, że ludzie ra· 
dzieccy nie pozwolił wrogowi pa­
stwić się nad naszą ziemią. W 
obronie Ojczyzny; z imieniem Sta­
lina na ustach, poprowadzimy na­
sze samoloty bojowe do walki aż 
do całkowitego zniszczenia na­
jeźdźców fasz)'stowskieh". 

Skończyła sil) wojna.. Odwiedzając . 
. domek, w którym urodził się Stalin, 
ludzie' radzieccy wyrażają SWIł nie­
złomną wolę pokojowej pracy na 
chwałę Ojczyzny. 

Grupa przedstawicieli ukraińskich 
mas pracujących wpisała do Księgi 
Pamiątkowej gorijskiego Domu-Mu~ 
zeum następującą uwagę: 

radzieckiego do Stalina - genialne­
go wodza i najlepszego nauczyciela. 

Wertujemy księgę, wczytujemy się 
w jej karty ... 

..... Przybywszy do Gori z dale­
kiego Kazachstanu z niezwykłym 
wzruszeniem zwiedziliśmy history­
czny dom, w którym narodził się 
wielki geniusz ludzkości, Józef 
Stalin" - napisali kołchoźnicy ka-
zachscy. ' 

"Przychodzisz do tego domku, Jak 
do swego sumienia. Ogarnia ci~ 
pragnienie, by poczuć się godnym 
naszyeh wielkich czasów, poświęcić 
narodowi wszystkie swoje siły. O­
garnia eię pragnieni~ przyjśeia tu, 

. do drogiego Stalina, z czystym 
sercem i czystym sumieniem · 
pisze literat moskiewski. 

"z biciem serca czekałem na t~ 
szcze!iliwll minut~, kiedy ziści si~ 
moje marzenie - i zobacz~ domek 
Stalina w Gori" - napisał koł­
choźnik ukraiński. 

,,zwiedziłem to miejsce, w któ­
rym słońce wzeszło nad ziemię. .. 
- vr którym urodził si~ Stalin, 
twórca szcZfŚcia, Stalin - wódz 
prawdy" -- pisze absolwent Lenin-

"Ujrzeliśmy miejsce, stanowi,ce gradzkiej Akademii Sztuki, dono-
świ~tość dla narodów radzieckich. SZllC w dalszym cillgu, że z wiel-
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CWasiltj Eebiediew-CKumacz *) P?·zekl. Jan Brzechwa 

0Liech dźwięczy śpiew 
== Nkch diwifczy ipifJW tysiqc~ ech, == 

§ Nkch każdy ~ W/II un śpiew podziela. § 
§_--===- Niech dź'WtlJczy śpiew dla., naszych 8trzech -_=~_= r dla drogiego przfliaciela. 

= 5 .§!l_ ro Jego jest wola i Jego myśl, §!l_ 
"3y każdy pracować i· żyć mógł dm, 

§ On kocha 1Ul8 wszystkich i ciebie. i umi.e § ! l serca ma w8zy8tkif! w swym sercu na d'itie. i 
== ;: 

wszystkich demokratycznych na­
rodow świata. ~asz lIarOIł bił Się 
z imieBlem wielkiego ~LallUa na 
ustach w okresie walk narooo" 0-

wyzwoleńczych. W mysi wsKazan 
Wielkiego I::itaiinil naroa nas;,; liO­
konał wielkich przeourażen l ue­
alizował reform~ rolną, któnł po­
łożyła kres -UciSKowi feudalnemu . 
N aród nasz buuu)e nowe qcie w 
miescie i na wsi zgounie ze wska­
zówkami Józefa Stalina. imię Sta­
lina wyryte jest w sercach wszy­
stkich albańskich ludzi pracy" . .I 

Zwiedzenie Domu - Muzeum w 
mielicie Uori, w ktorym urodZił się 
wielki Stalin - wyzwoliCiel i przy­
jaciel narodu korean!;Kieg·o - pisze 
delegacja koreallSKa - Ciało nam po­
jęcie o tycIU i działalno~cl rewulU­
cyjnej Stalina w Gl'uzji i Araju ~a-. 
kaukaskim. W imieniu narodu k-,re-' 
ańskiego delegaCja liluouJe wielkIe­
mu przyjacielowi mas pracujących 
całego swiata, że narod kOl'eanski bę­
dzie dążył z kazdym dniem UO COl"aZ 
to nowych sukcesuw w utrwalaniu u­
stroju demokratycznego Korei". 

Postępowy pisarz brazy liislii 
Jorge Amauo po zwiedzeniu hislo­
·rycznego domu w God ująi swoje 
wrażenia w nl\stępujących 1110-

wach: "Stalin liilia dzisiejszego -
to wódz caiego światowego prole­
tariatu. Stalin - to symbol twór­
czych sił klasy robotn., jej .IdoI­
ności rządzenia i budowania. Tu, 
w Gori, w tym muzeum zdajcmy 
sobie sprawę z tego, skąd pocho­
dzi ten wyjątkowy czlowiek, sk<Jcj 

wyszedł, by rozpocząć swoją owo­
cnił działalność, całkowicie poSwię­
conlł sprawie proletarh.tu i socja-

lizmu. Nikt na świecie nie uczynił 
dla ludzkości tyle, ile tych dwóch 
największych ludzi - Lenin i 
Stalin". 

A oto uwagi chińskich llisarzy, 
którzy zwiedzili Gori: "Widzieliśmy 
ojczyznę wielkiego syna rewoLlcji, 
wielkiego wodza budownictwa socja­
Iistyoznego. Dzień ten pozostanitl na 
zawsze w naszej pamięci", 

. Postępowy pisarz hinduski, MulI, 
Radż AJland wpisał taklł uwag~: 

- Ka'uemu, s .na3 chcialby On doda6 sil -
~ l , lmig:nif!. , '~1i , k!i,ż4y~1Ul8 miłd77/, był, .. ,,~ . .~ : 
;: 811 czloWi~k {l.lą- ,wielkiCh o8iągn~ :chctal ż1/6, - ~, .. 

"Przyjechałem do Gori, aby d/j­
wiedzieć się o dzieciństwie ::;tali­
na_ Zadziwiające było i jest życie 
teko eZłowiel:a~ Dzi~ki ~ eile ąwi!go 
rozumu, chilrllkteru' 'j ąerea, ten 
wielki rewolucjonista dokonal idu-

-_----=1 By na,1:ód s każdego z na. dumny mógł b1lć. :=~_--== 
Bo pragnie On tego, by wszyscy wkrąg 
Chłmęli oświatę i mądrość k8iąg, 

= By promień jaśniejszy na Kremlu silJ kładł, :::: 

___ =
1' By coraz pilJknie;8ZfI i lep8Z'j/ był świat.. ==-_5 

80 Ip/ew l wuoloA6 .rozumie On. 
On ż1lciu nacl4jB Jńłknk;szy ton, 

§ Uimif!ch6m M !dmuoh odpowie d~i8 nam == i l pó;dzif! II młodymi, 60 miody, jest Bam. I 
§ NifJeh dlwięcsy lpif!w tytlqe~ Be1\., 55 
§ Niech katdy z ?tU ten lpiew podziela, § 
~ __ =- Niech dźunęcsy śpiew dla nassych tJtrzech_ -~_== 

l dla drogiego pr~yjaCieI(J, . 
- Niech dla Stalina diwitCl1/ śpUw. -

I· .) Przedruk z antologii pt. "Wiersze o Stalłnle" - przekłady :& 1 
t::.I::::::~oo.~ __ lm""mnnnmml~H",,,_n",_,,m_,,,,! 

Wspomnienia odwiedzin w domku 
Stalina zachowamy na całe tycie. 
Widok małego domku, kaida ulica 
Goli, każdy pami~tny kamień szep­
cą naszemu sercu - Stalin. Stalin, 
Stalin! Pod kierownictwem nasze­
go wielkiego wodza zwyciptwa bu­
dujemy komunizm". 

Gorącym uczuciem i entuzjazmem 
tchną słowa komsomolców z Ax­
menii. 

"Tu w ~ri,. znajduje się ir6-
dło szczęścia ludzkości. Góry Kar­
talińskie były gniazdem górskie­
go orła, itieustraszonego bojownika 
o szczęście narodów naszej OJ­
czyzny - Związku Radzieckiego. 
Przyjmijcie, Towarzyszu StaliD. 
nasze gorlłcę komsomolskie po­
zdrowienia. Z całej duszy życzy­
my Wam ,dobrego zdrowia, ,dłu­
gich łat życia i sił dla dobra na­
szej Ojczyzny, dla dobra całej ludz­
kości. Wasze życie jest dla nas 
wspaniałym wzorem ofiarnej słuł­
by dla narodu radzieckiego i na­
szeJ wielkiej Ojczyzny". 

W ciągu ostatnlch dni domek, w 
którym urodził się wielki Stalin zwie­
dzili ludzie przybyli z Moskwy, Le... 
ningradu, Tbilisi, Chabarowska, Ki­
jowa, Saratowa, Teodozji, Riazania, 
Baku, Jel'ewania, Mińska, Kirowoba-. 
du, Rygi, Tallina, Krasnodonu, Ax­
changielska i Ałma-Aty. Słowa wpi­
salie przez nich do Księgi Pamiątko­
wej wyrażają miłość całego narodu 

kim wzruszeniem pracuje nad obra­
zem "stalin na egzaminie w semi­
narium' duchowllym". 

, Tego dnia, bawiliśmy w Carl, przy­
jechała tam grupa studentów Insty­
tutu w Jerewaniu, która odbyła wy_ 
deczkę & Jerewania do-~rl na ro­
werach. Przywieźli oni do Domu-Mu­
zeum czerwony Jedwabny sztandar z 
wypisanymi· na nim lIłowami wdzię­
czności dla. wielkiego Stalina - za 
szczęśliw'ł młodość. 

Widzieliśmy w Gor! przedstawi­
cieli zagranicy. Spojrzenławszyst­
kich uczciwych ludzi kuli ziemskiej, 
wszystkich prawdziwych bojownik6w 
o pok6j, demokrację i postęp zwra-
cają siO ku Stalinowi. . 

Czytaliśmy pełne . wzruszenia Bło­
wa napisane przez chłopów czecho­
I!łowackich i albańskich, którzy przy­
jechali do ZSRR, aby zapoznać się 
z osiągnięciami kołchotnik6w ra­
dzieckich w łeh walee O wysokie plo­
ny, o wzrost dobrobytu i podniesie­
nie poziomu kultury. Zapoznaliśmy 
się z wypowiedziami działaczy IlPO~ 
łecznych i kulturalnych Koreańskiej 
Republiki Demokratycznej, mieszkań" 
ców dalekiej 'Kuby, Indii, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i Fin-
landii. . 

DelegaeJa chł()Pów albańskich 
napisała. w Księdze: "Jesteśmy 
szczęśliwi, je udało Dam eię zo­
baczyć ojczyznę Stalina · -..,. wodza 
i nauczyciela . narodów ZSRR 

miewających czynów. Może góry 
Gruzji dały mu tę siłę... W mło­
dości Stalin pisał wiersze. Dzia­
łalność Stalina łączy w so\;ie po- ' 
ezję z odwagą"_ I 
Widzieliśmy w Gori młodzie ... 

przybyłli z Niemi~l<;hJ Republiki 
Demokratycznej. Po :Lwiedzeniu 
Domu, młodzież z przejęciem 
dzieli si~ wraże!,lI~i. Następnie 
z polecenia swoich to"' __ "teZY kie­
rownik delegacji wpisał do I\.sięgi: 
"Zwiedzenie tego historycznego 
domu, podobnie jak i cala podróż 
po ZSRR pomogli nam w walce o 
zjednoczone, niezawisłe, demokra­
tyczne i miłujące pokój Niemey. 
Wierni naukom Stalina,pragniemy 
zdobyć wiedzę w imi~ szczęścia 
ludzkości i utrwalenia pokoju na 
całym świecie"_ 

Tak oto piszą ludzie przybyli z 
rozmaitych krajów, lud~de rozmai­
tych narodowości, którzy odwiedzili 
Gor!. Pełni głębokiej czci przybywa­
j, oni do domu, gdzie 70 lat lelllU 
urodził się wielki Stalin, którego 
ImIę, jak jasna gwiazda oświetla 
drogę całej ludzkości w jej walce o 
szczęśliwą przyszłość, o trwały po­
kój i przyjaźń między . narodami. 

W. Triegubow. 

Masy . pracuJą ce 
Niem,ec lachodn.ch 
przesyłają dary i życzenia 

dla 

Tow. Stalina 
BERLIN. Jak komunikuje AGen­

cja ADN, na ad.res Towarzystwa Przy 
jailni Niem '~ko·Radziec.kiej w Ber­
linie, pr.zyhdu 16 wielkich skrzyń z 

darami od pracujących \V Zachod­
ndch Niemczech d{) GeneraJ:.ssimuoa 
Stalina. Równocześn'e kierownictwo 
Komuni·stycz,nej PartU Niemiec we 
Frankfurcie nad Menem 0(1 zymuje 
liczne dary 1 listy gralulac\' ;Ile z pro-I' 
śbą o przesłanie ich SI" ); !lOwj nn' J 
dzień 70-lej roc.znky. Jego urodzI. ;.~ 

Po okresie ze.słan!n SIalIn powrur.a 
do prac)' or~alli:ta tul'~k(cj w Kraju 

Zakaukaskim. W 190·1 r. kie.ruje p"l~i, 
n)'m strajkiem rUdO I hił(ów bak\u:ik it'il . 

b~fh'Cfru - wedluil ' sMw "Kl,.ii.kirtlu 

Kursu Hlslorll Wilł'(b)" - jak guy· 
bS Illfsk.wieq pned wlelk~ b.H-ti, 

rewolucrJDl) '" llosjl. IV Ty!il,l. j.s, 
w tym okresie n~cleu:a]llie drUhU .\'ana 
bogata .~ilacyjua IlIerulLlr. buls •• · 
wiek.a. W ar ~ )'k.ułach 1. ma "Pfoh.~· 

tarlatis 'Brdzola" Stuiin "")'ijl~'vuje 
jnko pulemisIa I teorelyk. uuuullY I 
b~zk.ollJproruis(Jw)· zwoleuuik L~luna. 

W arl)'kulacb .wolcb, przez ·e1ę· 
boką I wszecbsll"Onną iIrllurueuiucJc. 
rOJ.wlJa on l ulUacnia łez)' bolsz.ewic" 
kie, broniqe oq·,Ui o konieczno'eJ. U· 

ilóloo·luuowcilo pow.taola zbrojoeKu. 
W IIrłldolu IWU6 roku, na kOllleren 

. eil w .. Tammerlorale, Stallo slyka eię 
liezpośredulo a ·Lenloem, W okresie 
rewolucjI prowadzi ueroką prace or­
lIanbac)" jną w Kraju Zakaukaskim. 

W okresie por.ewolucyJu)"m, n8 IV 
zjeidzIe SDI'RR broni wraz • Leninem 
boIszewieklei. linii w rewulurJI, moc 
no podkreślajq. znaczenie kierowni­
czeJ roU prolel.rialu. W lal.cb reak· 
cjl, która n8sIąpila po opadnięcIu la· 
U rewolucyjnej, SIalIn prowadzi pra­
e. leorel)'czną. ro"wljająe podslawy 
parUl markslslowskieJ - malerlalhm 
dlaleklyczny r maleriallzUl blsi,,,')' C'­
Dł". W szerełlu arłykułów na łamach 
pism, buis.ewlekicb. Jeduoez· ·'~' • . w 
Saku ·. prowadzl · : ..., .... luc'IIUt:· p,·.ee 
wśród robolitików ' pneJiiy;ł:u. n ··[10' 

" ",elo: ' ,, ' ' 

Kilkakrotnie aresl'«wany " i Z8,) łany. 
ucieka by pow'·"eli DalfchOliasl . do 
prac)' parly jneJ. 

Hlsloryezna konlerencJa prask", kló 
ra duła orgnnitlłcyjne podstawy pod 
partię nowego, bolszewlelkego tytlU, 
wybiera Slallna lso""nl. na. czlonh 
KC. N. ,mio.ok LMlna - Stalin sla­
Je na e,ele 1I0llJsklego Bi~ra lic • . Po 
ucieczce s leslaala. obejm;'j_ kleruw­
oletwo .. Pra~dl"1 pier",s~ej musowej 
18"" boh,~wl.kleJ; wychoclz~eej 
... 6"e ... " )'lolrogradzle. Ponowni. 
areSltowan., - ucieka, Jednak, wra· 
cają. dQ redakefjueJ praCf w .. I'rllw­
dzle" I kJeruJąe działalno~ ei.ą boisze~ 

...-lków ... kampanil Wfbol't"Lej do IV 
Dum)" PaósłwoweJ I nast~Jluie bol ;>,ze" 
wleką frakcją w Dum:.. NajlllU.cj 
wspólprueują I nim w tym ukrt'~le 

J. Swlerdłow l W. Muloló",. 
Przy koóeu tiU roku Stalin dwu­
krotnie leźdzl do Lenina, do K) ,ł ko- : 

WR Da naradę KC z. d~hllnad·Hd pN'-· ' 

tyjnyml. 

W t)'m okresie Slalin pisle owuj:1 
hlsłdt-YC&l1ą proce "Marksizm Ił 
kwestia nUl'odo",a~" kkóra , b)'la ti.ror-
11Iu:owuoiełl1 teorli 1 programuwą ,de" 
klaradą bolszewizmu w kweslii naro .. 
dowe!. · Stalin tV pracy tej rO:t.gf'ondł 
oporiunlsl)'une poelądf 11 Międ.~un­

rodówki, da' n",rksi.low.ką teorie 
n"rodu. ż:ld_he Irak lo wuńi a · k .... III 
narodowej Jako C.;t~gcl O;ltłlnego za­
gadnienia rewolucji, w nleruzłącz­
D)'m ;nvIqzku a cn):, 6)':uacj;.J mi~u~)' · 

narodową epoki imperinlbmu. 

Praca SIalIna sIanowi naiwa7.nleJszy 
hlslG'·fcznf dokument prolelarl.oUe­
go in ~ernuejonalłzmu 

W 1913 roku SIalIn zoslaie aresz­
łowua)' l zes:any przez rżąd carski 
najpierw do dalekiego Kraju Turu­
C!1Rilskfefl{o l DOStępnie do psadl po~ 
łożonej aż przy samym kole lJodbie­
gunowym. Było to nalci~ isze zesła­
"ie pot!lye.ne, jakle tylko moglo IsI­
nlee w gluehcf d)'1I syberyJskIeJ. 
uderw any w okresie wojny Imperla­
lis')'c.z"eJ, od Lenina I OŚ"oJków par. 
tylnych t S~olln zaJmuje w kwes-~:ąch 

wuJuYt pUkoju I rewolucji lenin~\\'­
slde sl"nowlsko Inlernacjollalislyczne. 
PIsze HSlf. do Lellina. wyst~puJe n. 
a brrmiach zesinnych bolszewik6w we 
-,vgi ~loIIKslyrskoj.. W grndnlu t916 
milU zosl"je powol.ny do wojska. \V 
,łl'odze lJa etap Ie zasluje ' go wle~ć o 
;·cI';nlucjl luloweJ. 

... ,---....... ~---------.: 
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Dziś - pracują . dla siebie ••• 
Załoga Boguchwały umacnia swq iedność 

w walce ' o wzrost produkcii 
Dnia 22 bm. Fabryka Porcelany 

Tt:~.uiiC2.11ej w Bvóucllwale obCHudzi 
l'OCl.mcę uf'ansLwllwlenia. 12 mllllO­
n.\'cn mlellięcy zmiemio radyKalnie 
s.o"unlu w ,tlogucnwale, w ktorej 
w.sf'ienlne przez prywatnego posiada­
cza eleme".y pr .. w.cowe, wrogie l'U­
chllwl rotlOmic.temu n<j.mowały wszel­
k.e poc:t.ynania załogi. 

- tiuy na czesc J(ongresu Zjed­
noczenIOwego chciellsmy podnieść 
wyuaJnO:lC pracy o 10 pl'ocent - 0-

pow.aua /leMe.arz organizacjifapry­
Cl.lleJ LOW. ul'onKa - to rozbijacze 
pr"wlcowi za::;,)' f'ywali nas demagugl­
c:Ollymi argumentami, że chcemy 
"Zll1SZCZyĆ roooLmka", chociaż to 
s'iuIlI rouotnicy wła:;nie \Y'yIlLępowali 
~L'ym pruJeluem. 

-- A dZls'l 
~ J u:G medługo po upaństwowie­

niu fauryki 'wydajność }racy rouot­
niKa Wl.rosła o około 20 proc. 1;a­
łoga sama uwoJniła się od prawico­
w.\'ch rozbijaczy, wyrzur;ając ze swe­
gu grona ICh przy wodcę, meJaklego 
W lIKa, zausznika AK-owsKich ofi\!e­
rów, którzy ulokowali się przedtem 
W fabryce. Do pełnego uswladomle~ 
nia całej załogi wiele przyczyniła Się 
!tada ' ;{,akła<lowa z przewodnicz:}cym 
tow. Kielarem na czele oraz organi­
zacja partyjna, która w:z:tosła tu w 
cięzkiej ' walce. W obawie przed wła­
ŚCicielem, ' który do wybUChU wujuy 
na teren swego przedlllęolOrstwa ka­
tegorycznie zabraniał wstępu "odob­
nl1\om podejrzanym o politykę", ró­

" wlIleż j po wyzwoleniu rolJoLnicy Dali 
aię wstępować do Partii. Dopiero 6dy 
ujęli wladzę w swe ręce, ' Partia 
wzrosła wydatnie, a po zjednocze­
niu oczyściła swe szeregi ostatecznie 
10 elem",ntów prawicowyc~ 

GŁOS MAJ~ ROBOTNICY. 
Zarzuciwszy całkowicie prudukcję 

to zw. 8tołowizny czyli szkła stoło­
wego, niezwłocznie pó upanstwowle­
niu, fabryka przeszła wyłącznie na 

- Ale nasza Liga Kobiet ci.ągłe 
jeszcze za mało pracuje - stwier­
dza przodownjca Stanisława żarow, 
która, podobnie jak cała załoga, l'e­
krutuje się z biedoty wiejskiej z o­
kolicznych wsi. 

RACJONALIZATORSTWO 
I USPRA WNlEN1E. 

Trzymając załogę z dala od wszy­
stkiego co nowe, prywatna dYl'ekcja 
odgradzała ją sztucznym mur",m od 
wsi, skrupulatnie równocześnie od­
gradzając siebie od załogi. Miniony 
rok przyniósł radykalne zmiany na 
tym odcinku: prowadzone w ramach 
akcji socjalnej przedszkole dla dzie­
ci przyjęło kilkadziesiąt dzieci ze 
wsi, fabryczny lekarz spieszy z po­
mocą wsi w każdej potrzebie, ma­
sówki w fabryce gromadzą cał:} 
wieś. 

Zniesiono też podział na dwie sto­
łówki, stwarzając piękną, jasną ja­
dalnię dla całej - załogi. W planie 6-
letnim na terenie f~bryki stanie wiel­
ki dom socjalny i nowoczesne_ am­
bulatorium. 
Załoga traktuje fabrykę jako swą 

własność, powierzo.n:} jej przez pań­
stwo, dokładając starań, by produk­
cję stale powiększać i dl)skonalić. 
Na naradach technicznych toczą się 
długie dyskusje nad polepszeniem 
jakości masy, stanowiącej o trwało­
ści izolatora. Nie ' brak i racjonali­
zatorów, jak tow. Kielar, kt6ry ' do­
konał dodatkowego uplastycznienia 
masy, jak ob. Nitka, który wmonto­
wał dodatkowy wyłącznik, ' umożli­
wiający oszczędnościowe odsepa~o­
wywanie jednej t. zw. wanny, Jak 
tow. Folik - wynalazca nowego ty­
pu izolatora na wysokie napięde o 
znacznie zwiększonej trwałości i in. 
Po:z:a indywidualnymi racjonalizat.o­
rami;fabryka wprowadziła szeleg u­
sprawnień ogólnych. Powiększono 

znacznie iloś6 wyprodukowanych na 
miejscu tokarni, a przede wszystkim 
skrócono na cżas palenia -o blisko 12 
godzin na jeden cykl, co przy 15-
procentowej oszczędności węgla nie 
tylko :Łenie odbiło si, ujemnie na' 
produkcji, ale wyraźnie ją podniosło. 
Walka o ilość, jakość i tempo uwień­
czona została przedterminowym wy_ 
konaniem planu 8 - letniego oraz 
planu rocznego w dniu 16 listopa­
da b. r. 

ZWYCI:Ę:SKA WALKA Z t)PORAMI 
"STAREJ DATY". 

Osiągnięcia zdobywane są drogą 
walki z przeszkodami.i oporami, któ­
re pozostawiło fabryce prywatne kie­
rownictwo. I tak właściciel, który 
posiadał równocześnie swą firmę po­
średnictwa handlowego ," w Bielsku, 
zdobywał bez trudu części uzbroje­
niowe dla izolatorów. Dziwnym ' tra­
fem natomiast, gdy , pośrednictwo to 
zostało sił:} utrącone, fllbryka z wiel­
kim trudem części te otrzymuje. Tak 
samo i ze skaleniem ~ surowcem 
niezbędnym do produkcji porc,eIany 

są trudności, gdyż komeczny 
transport zawsze przy<:hodzi deosbw­
nie w ostatniej chwili. Przezwycię­
żając te opory "starej daty" załoga 
potrafiła jednak wszystkie prawie, 
sprowadzane dawnej zzagarnicy 
składniki zast:}pić składnikami kra­
jowymi, osiągając wyniki całk,)\vICie 
zadowalniające. 

Rocznica upaństwowienia fahl'yki, 
rocznica ?jednoczenia ruchu robot­
niczego jest dla załogi ,z Boguchwały 
,momentem bilansu osiągnięć i bra-
ków. Jest słupem milowym, który 
wskazując wielkie zwycięstwa minio­
nego roku, wskazuje drogę nowych, 
twórczych wysiłków. 

C. Błońska, 

fabrykację porcelany technicznej, "rzenlqś_' 
pracując w całośCi dla potrzeb ele- _ 
ktryfi4acji kraju. , . Z niemałą dumą 
opOWiada ,Jow., Dropka; , że ; ~, ' ci4gu ' 
tego jednego rokU pr<~dukcja f~bryki 
wzrosła o 50 proc., jako delega:t za­
ł,ogi'~ obecny był , na uroczystości 
wmontowania lOO-tysięcznego, wy­
produk"owanegoprzezBoguchwałę 
izolatora na linii Szc:z:ecin Staro­
gard - .Nowogard. 

• • • 
Wielka hala fabryczna pełna jest 

charakterystycznego pyłu. ' Pod zrę­
cznymi · pa1cami robotników ' bez­
kształtna masa przybierze formę 
kształtek porcelanowych. 
Produkcję powiększyliśmy pnez 

współzawodnictwo pracy, a równo­
cześnie staramy się o jej jakość ' ­
mówi tow. Leśko, majster działu izo­
latorów i glazurowni. 

Godnie ",uczcimy , 70 -~ roc'znitę' 
urodzin 

Wielkiego Przyjaciela Polski 
Zbliżająca się 70-m rocmica u~o­

dzin Wielkiego PrZljaclela Polskil -
Tow. Józefa Stalina - w1lbuQuła na 
terenie Przemyśla twórczy entu­
zjazm, który spowodował nowe zobo­
wiązania produkcyjne ~ WIlmógł 

ruch wsp~łzawodnictwa pracy. , 

ZAŁOGA PA~STWOWEJ FABRYKI 
MASZYN I ODLEWNI ŻELAZA 

"POLNA" 

pewniejszym gwarantem jest Związek 
Ra~zieclci- gło.s.i Ust do Generalissi­
musa StaUna. 

W trwałym sojusw z naszym wiel­
k.im przyjacielem - ZwiąlJkiem Ra­
dzieckim - widz4my gwarancję na_ 
szej wolności. 

Nr 92 

Kolejarze rzeszowscy 
W Dniach. Stalinowskiej Pracy 

odpowiada~ąc na zobowiązania metalowców i ceramików naszeg-o "oj,­
wództwa, kobjarze rzeszowscy przeprowadzili cykl narad wytwórczych, 
na których przodownicy l brygadierzy transportu podjęli zobowiązania 
produkcyjne i oszcz~o~ciowe. 

W świetlicy "DO" zebrali si, to- Tow. Marian Sidak - spaw8.jJz -
rowi i murarze. zobowią:z:ał ~ię wykonać cztery typy 

T ' J k' .. l ha"1fnulców dla szkoły maszyl'listów i owo awors l omaWIając ce na- ' 
rady stwierdził: skrócić. termin wykonania o 200 ro-

boczo-godzin, zaś malarz Józef ' Zuba 
,'pralBlem, 10dnJe uczcić dzień uro. , zobowiązał się o 40 godzin przed ter­

d.1a ezłowleka, Duwlsko klórego slalo minowo wykończyć prac'e w swoiaa 
.l~ 'Jnouhncm walki mlędzrnarodowego zakresie. 
prol.laria .~ o pokój I sprawiedliwość 
.pol •• ZII'1. ' Z wiar, I DadzJejq w polęgę W imienili. brygady tokarzy prze­
obo.u pOkoju wJDuiwiaJą masy ludowe mawiał tow. Szlachta, który przy­
•• I.go ... Iala Dazwl.ko _ Slalin - wie· rzekł dołożyć wszystkich starań, by 
dzq. o Ifm, :ie Da ,czde 600 milionowego umożliwić brygad:z:ie tow. Szeligi wy­
obozu pokoJu 8101 nlczwfclężona moc konać średnią naprawę jednego pa-
Wielkiego Kraju Rad," 1'OWozu. 

Ob. Czarnota murarz Oddziału Na zakończenie zabrał głos uczeń 
szkoły śluśarskiej ZMP-owiec Janusz, 
który oświlldczył: 

Drogowego oświadczył: 
"ZawddęclnlU' Al'mii ' nad.!cc"l_j 

GeDeralis81musowl Sl"linowi nie trlko 
ż,ele ..... Jeh bUsklch,ale jedooczesoie 
wfzwoleDie Daa' z ucisku knpli.IIsI, .. -
neio, kr)'~)'86w l ~ezrobocia". 

Z kolei pracownicy .. DO" podali 
Konkl'etne zobowiązania. Tow. Rzu­
tek - torowy z .. DO" zooowiązał 
się ukończyć wymianę rozjazdów na 
działce Nr 4 odcinka ,Rzeszów o 77 
godzin przed 21-szym grudnia. Tow. 
Nędza - toro~,. zobowi:}zał się o :i.4 
'godzin wcześniej wykończyć pracę pod 
oijania pojedyńczych podkhHlow. 
Tow. Zauka - torowy na Staroniwie 
- podjął się skrócić na 42 g-odzin 
prace nawierzchniowe, zaś tow. 
Szo:z:da na 22 godziny pr:z:ed terminem 
poprawiać szerokość torów i dokręcać 
wkręty. 

Cała załoga Oddziału Drogowego 
zobowiązała się wykonać przedterroi­
,nowo przystanek przyW~K - Rze­
szów, przebudować remizę pożarową, 
zobowiązano się do uprzątnięcia szyn 
po wymianie ciągłej na długości 
trzech kilometrów w Jarosławiu, u­
kończenia robót przy budowie toru 
w żurawicy, ukońc,zenia remontu 
budynku stacyjnego w Przel\lyślu i 
zakończenia budowy filar':,w mostu 
nad Sanem. 

• 
Tegoż dnia; 'odbyb się masówka za­

łogi "Mb" \V ' hali ~,.koleniowej. 'Ze 
w;;;zystkich stron zd .. ;;ają do olbrzy­
miej hali pr~cow.nicy parowozowni. 

Zabiera głos wany przodownik i 
racjonalizator tow. Stanisław Szeli­
ga, który, oświadcza: 

uMy robotnh~7 warsz{utowl w dni Li 

urodzin nłeslrudzonego bojownik~ . pokoju 
I BocjaU.mu low. SIalIna 7.oho,~lozlliem} 
alę w)'konn~ na'dprogramowo IIl1jJl'awI: 

,średnią jcdnego parowozu. Biorąc pod 
uwagę możliwoścl oszezęllllośeiowe · da .. 
m)' Pall.lwu pouad plan ' 560 ty •.• 1 I w 
leD sposób ... m'oculmf n_ •• pnlellc/ał go· 
spodaru, l , pokojow)'''. 

Tow. Domański, przodujący pra­
cownik parowozoWni, podj:}ł się dać 
30-dniowe oszczędności remontów 
bieżących, co w przeliczeniu wynosi 
69 tys. zł. 

.. w iwlązku ze zbliżajijcą się iU-hl 
rucJnicą urod&Jo wielkie"", k(jn"~l1uaim'R 
idol Morks.·Eogel •• i Lenina .:.. m, u ... · 
niowie szkol, ślusarskiej przy PKP 'zo­
bowlą,ujemy się wrkonać kompielule 
centralne orr:lewani.~ W . s"!(ole maszf"nis. 
lów do dnia 21 gru!lnla br., by w len 
'sposób dać dowód 'wlelkle~o przywiąza. 
oi. polskIej młodzieży robolnl •• eJ do 
wicikicIlo Związku Rad,fecklego", 

Zebrani postanowili jednocześnie 
rozpocząć kurs języka rosyj~kiego. 
Masówkę zakończono odśpiewaniem 

Międzynarodówki. 

.. 
PONAD MILION ZŁOTYCH 

ZOBOW1.4.ZAł,A SI~ ZAOSZCZ~­
DZIć ZAŁOGA "RO" , 

W -narad:z:ie Oddziału Ruchówo­
Handlowego brali udział przedstawi­
ciele terenowych trójek współzawod­
nictwa pracy z, oddziału rzeszowskie­
go i większych staeji węzłowych. Na­
radzie przewodniczył tow. Pfeifer, 

'przewodniczący terenowego Komite" 
tu Współzawodnictwa -Pracy. 

Przo(\ownik praey ob. J,astrzębski 
złożył ,w ' imieniu załogi OddziaL, 
"RO'" 'ustępujące zobowiązanie: 

.. Podejmujemy , się poprawl~ wap,ól . 
,,~y~nik wrdajrioścl :obrolu' wlIgonó:;;i;:· " 
U;l - '<I ~iti2'!-1'io"uitl<J du~ : obowią.i.Jąe~go 
V~ic:7., V01(P;:Znmjejsze~ie ,1"sPó'~9'illll­
kH :, nbr~lu zao.zc.~dzl na'Jn' I,J6:;.8'(0 '-'",,,. 

Obsługa manewrowa zobowiązda 
się zaoszczędzić 10 godzin dziennie, 
co W przeliczeniu da dodatkowych o­
szczędności na ,sumę 126 tys. zł. 

Niezależnie GJ zobowiązań całego 
oddziału "RO", pl'zedsta~'iciele tere­
nowych placówek podjęli , dodatkowe 
zolJo"iiązania. 

I tak tow, Płachta przedstawiciel 
stacji Przemyśl zobowiązał się w i­
mieniu swojej brygady przepracować 
6 dni w god:z:inach poza służbowych 
przy oczyszczaniu rampy, co da 
3.250 zł. oszczędności. 

Ob: Górski zatrudniony jest w Bo­
guchwale od 1939 roku, toteż najle­
piej może ocenić zńliany, jakie tutaj 
zaszły. Nie przerywając pracy, o' 
h"eśla je ' prostymi słowami: Przen­
tein' właściciel darł wszystko dla sie- , 
bie, pilnując, by dla nas nic' nie zo­
stawało. Teraz czujemy troskę i 0-

pi~kę ' na każdym kroku. Mamy pię­
kną nową świetlicę, ciężko pracuj,!­
ey otrzymują mleko podc:z:as pracy, 
11, stołówkę - to nawet nie ma co 

, \Vyrażając swe uczu()ia dla Wo­
dza proletariatu, ułoga zobowiązuje 

się wykonać plan roczny w 135 proc­
do dnia 30 XII b. r. Zorgani,zować na 
lerenie zakładu kursy ideologicZllle l 
zawodowe oraz wzmóc czujność kła­

so-.vą i dY3Cyplinę pracy. 

Z kolei złożyli zobowiązania 57-
letni stolarz Emil Gdula, który do 

Celem uezoze.nla Twoi'Ch ul'odzin dnia 20-go bm. wykończy 30 stołów 
, dla słuchaczy szkoły mechanicznej 

W dniu 70 roczlfiey Twoich uro­
dzin, Wielki Wodzu międzynarodowe­
~o proletarlatu, pozdrawiamy Cię z 
całego serca l życzymy wiele la't ży­

cia dla dobra mas pracujących całego 
świata· 

Przodownii< - ustawiacz tow. St. Glu 
wacz z żurawicy zobowiązał I>fę w i~ 
mieniu swojej brygady przeprowa­
dzić prace nad odświeżaniem lokali 
stacyjnych i manewrowych ora:z: zao­
szczędzić 60 - parowożo-godzin, co 
w sumie da oszczędności na ok. 
40.000 , zł. Kolejarze jarosławscy zo­
bowiązali się przeprowadzić prace 
plantacyjne nad urządzeniem kwiet­
ników obok dworca kolejowego w Ja­
rosławiu. (Ad) 

porównywać". 
Tow. Tobi",z, tokarz izolatorów 

wysokiego napięcia ma również za 
sobą 10 lat pracy w Bogucnwale. 
.. Współza w01nictwo stwieriza 
przed którym bronił się prywatny 
właściciel -- stwol'zylo nam wszyst­
kim wlęks",,, mo.iliwości i lepsze za­
rob Id. lh !!;l'udn,ia ub_ r. zar'abiatem 
niecałe 18 tys. zł miesięcznie, ohec­
nie docho<lzac do 147 procent nor· 
my, przekraczam 25 tys. zł". Tego 
samego 'zdania jest i przodownik 
pr~,cy, be:l.nartyjny; Stanisław Ba­
ran, wyrabiający 141) proc. normy 
przy fonnowanill izolatorów wisio­
rowych. 

W fabryce pracu je wi~le k;'biet. 
Rozmowa ;( nimi wykazuje, JZ nn. 
tym ' odcinku 'praca uświa<laO'iająca 
raczej pozostała 'w tyle. Oto np, ~o­
zalia Nlllepa, figurująca w spJsie 
przodowników jako przodowl~ica 0-
~j'lg'ają(;a ok, 15~ p~oc: norn:~y, nie 
wie ') swych oSlągmęclach . 

, _ A nic nie wyczytywali na na­
l'ar1,7 ' e wytwórczej - tłUIY'Rczy, Ale 
j uż Stpfania Bal'll.l\ (134 proc, nor­
;11\-) wie do' , ' e, że praca jej to ce­
g'i~łka w budownictwie krajn. i 
~7. ~?e~ól()wO opowiada o tym, ,Ja1S 
r07.nbnuwu:ie pracę, by przeln'aczac 
normę. Wzrost zarobku :z: 4. Il~ 14 
tysięcy mie::;ięcwÓ? łączy loglczme z 
ogTornn') zmianą, Jaka zaszła w fao , 
bryce. 

Załoga :r;gromadzona 12 bm. na 
specjalnym zebraniu, w związku z 
nad-chodzącą rocznicą, w skupieniu 
wysłuchała referat~ o' życiu j walce 
WieLkiego Nauczyciela parbiotyzmu i 
in terna-cjona \izmu. 

Na wniosek tow. Szymko uchwal()­
no wysłać następujący lisi d<> Genera_ 
Lissimusa Stalina: 

:W 70-tą roc71nlcę Twolc:h urodzin 
przesyłamy CI, Kochany Wodzu 
klasy pracującej, ~ajszCzersze ty­
czeula długich lat życia dla dobra 
mas pracujących całego Awlata..­
Donosimy CI, ie wZ,orującslę na 
pracy narodów Związku Radziec­
kiego, rozwijamy n siebie wsp6ł­

zawodulctwo, dzięki któremu wy­
konaliśmy przedterminowo plan 3-
letni I roczny. 

Przyrzekamy wytężyć ""szystkle 
uasze siły, żeby pod Twoim, Wielki 
Wodzu, kierownIctwem zwiększyć 

potęgę światowego obozu poko.iu l 
socjalizmu. 

ZAŁOGA' »AN'STWOWEJ 
WYTWÓRNI WIN "POl\fONA" 

Przyrzekamy 9~ać , twa.rdo i nieu­
gięcie w obozie pokoju, którego naj-

zobowiązujemy się wyk011ać nasz przy PKP: ' 
m.iesięany plan na , 10d,ni przed ter- 59-letni Ludwik Szczygieł _ mu­
mi'nem, wykonać plan 6-lelni w okre_ rarz _ podjął ' się skrócić o 50-go(h, 
sie 5 lat, zaostrzyć czujność i wdąć' prace . nad wykończeniem ś:z:ko~y. 
udilliał we wszy'slk.ieh kilI'sa<:h nko- ' 

leniowyeh zorganizowanych prz~ Deb'c:o 
Zwlą·zJd Zawodowe. -------

1fILODZIEż PRZEMYSJ{A 

}'Hod.,;ief zgro'ma.d:r;ona na wlellli'm 

zebramu ' 13 bm. w' lali Powiatowej 

Ra.dy Związków Zawodo~ych wysłu- . 

chala w podniosłym nas1Jro}u refera­

tu tow. 'Adamka II seki,etal'za KP 

PZPR o' pra.cy 1 walce tow. Stalina, 

Pod wodzą Tow. ' S 'łaUna ." 

wi6ki~ kontynuator. Idei Marksa 

i Lenina. Zebranie podsumow~ł prze­

wodin1czą.cy o-b.. Ciach. 

Naozęść arlysty<wn.., dożyły się 

występy chÓru, tańce ludowe, oraz re_ 

cytacje na czdć przyjaQiela młodoz.ie­

ty, Wi,elkiego Budo'wniczo,go postępo­

wej m,l'śli, I nauIU rad.,;ieckiej. 

W czule zgroma-dzenia na' salę 

pnybyło 15 sztafet młodzldowych z 

pow, pr1!cmyskiego, mel~ując o zobo­

wiązaniach młod;z:ie~y -i w)"l'aiając 

Jej cześć dla tow. Stalina. 

walczyć będziemy O ub·walenie poko~u 
Wiec, który odbył się 13 bm. na 

rynku w Dębicy z okazji zbliżającej 
się rocznicy urodzin Józefa Stalina, 
był wyrazem głębokich uczuć, jakie 
społeczeństwo dębickie żywi do Wiel­
kiego Nauczyciela Proletariatu i O­
swobodziciela narodu polskiego spod 
jarzma hitlerowców i kapitalistów. , 

Nad pięciotysięc:z:nym tłu~em pu-, 
blic:z:ności widnillły transparenty o 
treści ' rewolucyjnej i powiewał las 
czerwonych sztandarów. Młodzież 
wznosiła entuzjąstyczne okrzyki. 

Wiec z,gaił starosta - tow. Bie­
lecki, ktory podniósł wielkie zasłu­
gi Genialnego Wod:z:a Józefa 
Stalina dla sprawy polskich mas pra­
cujących" które dziś odwdzięczaj!! 
się zobowiązaniami powziętymi na 
swoich żak ładach pracy, dla podkre­
ślenia nieugiętej woli zwycięstwa so­
cjalizmu, w Polsce. ' 

W międ:z:yczasie przybywały sztafe 
ty młodzieżowe, które składały 1111 
trybunie meldunki o po wziętych zo-

bowiązaniach wszystkich miejsco­
wości -i zakładów pracy powiatu dę-
bickiego. • 

Tow. Bielecki odczytał kilkanaście 
meldunków, i listów z życzeniami 
w których społeczeństwo i młodzież 
dają wyraz ' czci i miłości ~Ila Wiel~ 
kiego Pnyjaciela Polski Ludowej~ ' 

Tow. Stefan Preneta z ZMP w 
zak;ończeniu swego przemówienia; 
kt?re młodzi~ż P,l'Zrjęła niemilknący_ 
mi oklaskamI oswladczył: " 

..My, młodzież Polski Ludówej; 
' solidaryzujemy się z klasą robotni. 
czą ca-lego świata, klasą robotni­
czą, której przewodzi Wódz Świa­
t.owego Proletariatu - Generalis­
simus Józef Stalin. Przyrzekamy 
Mu, że walczyć będziemy o utrwa. 
lenie po!{oju, d~żyć do zwycięstwa 
socjalizmu, który przyniesie nam 
upragnioną sprawiedliwoś~ .. , spo. 
leczną". ' 

(J .. g.) 
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CZWARTEK 
i dzieła To ,"T • Stalina ZyCIe 

DY2URY APTEK: 

Dyżur nocny; Apleka OLJwodowa. ul 

' Maja li" 

rOGorOWIE l":AT[j:-iKOWE ul. Grod"isko 
leI. lOCO!) 

os 

PRZEMYSL 

PRACOWNICY T.O.R-u 
W R7ESZOWIE ZAPOZNĄJĄ 

SIĘ z HISTORIĄ ŻYCIA 
TOW. STALINA 

W ,1ni', li grudn;a b. r. odbyło się 
z~brallic Podst· Organizacji' "{I"'Vi!lej 
oraz całej załogi Warsz>talu Okrę­
gowego Tephl1ic.:wej Obsługi Rolnic, 
1\\" 1 \:. RZP-Sl.OW ~ . 

Na zebraniu tym praclJwllicy War. 
sztatu - członkowie Plrp'-\1 oraz 
bl'zpal'tyjni - w PI'ostYCIJ, serdel'z­
n~eh słowach dali wyrilz S vcj \Vdzi«:~ 

l l}ill r li~:t" Il.' ; Aplcka pa u Al dlr.:m c,J c lfI . II!. _ CZIlf)ści dla T~.w. SłaUfj~ ze uwolni~ ... 

I 
nit· n.1Si.cj 0J('z~~n~ ~!'(,(1 jarzmu bl. 
Ilt'rowskiego oraz za JOIl..,sl>:! prze· 
miany d"'!<"mmc w naszym In·lliu. u" I< ROS 1'1:0 

Dyżllr IJ·,,'IJ" Api!"" mgr . Morsk,ej _ Hl I!l'k moż:iwia!ące zbudowanie nslrllju 
l ' O(;OlOIl'I~: H,'il'UXI;OWE: III. Sb" ;" ,, ,( ~prawietlIiWf)Ś{'j spolerznej. 

101, i'l"l ,\iJy \\"yrazi6 S \\A wdz.ięczność, pru 

PRlEWORSK 

JAROSŁAW 
nyi~lr n"otu)": Apteka 

lhl!('k 
m gr. 

• 1'<)I;OTO\\' rl'; I\.U'C:\l;OWE: 111. 3 "Joj., 
ki 2·1 

o i W;lrll' 

"'-'" r;\"1 I \Ii Y TEATR Z!R\I! RZr.~Z()\\1 
SKlEJ - ,.ZAPORA" '- komedio ,I. T 

l'Ol'/.;stt'k CI goflz. l\1-1 (>j . 

RZESZ(JW - Apollo: Milrzqca barykada 

PRZEMYŚL - Baltyk: Minka 

l'1\ZE~IYSL - OlImpia: !'la morskim ' szlak" 
PRWWOnSK - Ballyk: Zloly róg , 

towlJicv WHI'Szt~tu zobowiązali się: 
"o:"n~ć żyl'i!!, dziahdno4ć I'wolu. 

c)"ju,! i 'dzil'hl Wodza ohozn ,10"<0-
.in i 110stępu - Tow. Stalina. Dla 
'I.fell\jznwl'lli!l tego zadania zOl'lfa.,i­
Z(lWllno kółko samok~"'-'aJeenillwe 
po<ł kipro""ni,,twpm Podstawowej 
Orj!anizaeji Partyjnl'j • 

Pr:r.eJll'aeować bezpłatnie dzieli 
18 grudl.ia i uzyskane \V ten SJlo, 
sób pil'nh .. 1ze Oł'zl'znac.tyć n'l budo­
wę Pomnik" Wdzięcznnści .lIa Ar. 
mii R8d7.:~"ldej. , 

l\'ezwflf \V.~z,·s'kh~ warsztatv TOI~ 
w CAłej Po\!we do soe ,ia~i"~:r <nI'IlO 
wspMzawodnirtwa, tak w d ZiNlzi­
nic pracy zawodowej. .i~k i samo­
ł(~ •. ,ł"cllin ;r: .. .,,}I!!l('~ .. ,~~,"). 
Sam dz:cIl urO<"lzńn Tow. ';[alina -

21 grucl·nia - załoga WaMztatu :)krę 
gow c:.,'o TOR-u \Y Rzeszowie U~l~j u­
;'()[7.VSI~ akH<1pm;l], IW której będzie 
\\":- gloszon~' referat, obrazujący %'icie 

Szkoła TPD 
przygotowuje wielką 
Akademię Stalinows~ą 
Zl's'Piil lIc.zniowski szkoły TPD ', \\' 

R'iesio~jc wespÓł zayrel(cją ,j ~I;')ńem 
.~ I·:C,..· ('ipłf;,~' .t) przygulo,,'u.ie uropzy· 
slą wic<,zorni-cę ku czci 70 lecia uro­
dz'in Tow. Stalina. W program:e ;";e_ 
czoru przewidziany !e<;treferaf p. ł. 

"Józt>f Slalin Wódz postęP"wt'j 
ludzkości" oraz bogata ezc;śi' '\l'tvsly-
czna. W ozę,d lej wystąpi \Vj ',,; n~ or­
kles!l'a ,'?koly, Z~sp(il tl\n,;czny oraz 

l dzj'a-laJ.ność rewolucyjną fQwarzysza 
Stalina. 

NOWE KOŁA TPPR PRZY 
KOMENDZIE WOJEWÓDZ­

KIEJ P.O. ,,sŁUŻBY POLSCE 
KSZTAŁCĄ SIĘ 

NA WZORACH PRAC 
REWOLUCYJNYCH ' 

TOW. STAlINA 
1.-'L'aC()wnicy Kom0ndy \;\,Tojewódz­

kicj "Służby Polsc~" w Rt.e.sz ·llvje -
członkowie PZPR i Towarzystwa 
Przyj~źn,i Polsko Radzieckiej -.: na 
S1pe~jalnym zepraniu uchwalili list 
<lo tO'W. Stalin::!, w którym Ol. in· 
p,iszą: , 

"Pod Twoim - WIf>lkl Wodzu 
kierownirlwem 'praltnil'lDy Wyll~ŻyĆ 
nas'll' siły ,na Ildrinku mlodzie~owym 
.lla stllll'j!o7.wit;I."Mnh po!!,'·.i świa­
tOl' C!i!(' obom pokoju i ill..,ali"lllU, 

Dla uczffl'C'rlia, ,70 1pcia Twoirh UTO' 

dzin. Dro~j ' Towarzyszu, zo,;).jIVi ł-f~­
jemy się: 

Studiow:.c dokładnie Twój życio­
rys, by był on dla nI/S drog;ł wy: 
tyczną w' OIłSZl'j eodzienuej.ra.:y , 
walce z wrogą itll'<llogią. 

Pzrys'ąJ!'ić do umasowienia, i orga 
nizacji TPPR pl'ZI'Z przysl'!:lieuie 
wszystkich, dotąd niezOI'gllllizIHva­
nych prllrownil,l,w. oraz o:':~a. iro. 
wać Koła TPrR w szerold;h ma­
saeh młodzieży junackiej. 

Z3!OZyĆ kółko tSaDloks:"t.\llr~Hic­
we, by leplc.i mór poznać 'lsiil;!' !:­
cia ZSRR. a tym samym )Jog,l.:hit 
przyjaźń !>olski i ZSRR. 

ZAŁOGA CSO F ASR YKI 
PRZETWORÓW OWOCO~ 

WYCH STUDIUJE ŻYCIORYS 
TOW. STALINA 

:-\::1 walnym zebran.:u odby!y.m w·:\. 
13 b .. m, Z!ałoga CSO Fabryki Prze 
tworów Owocowych (dawn.ie,i " .\li_ 
ma") w Hze,s-zo~Y"ie, pragnąc uozcić 
70-leeie urodzin To,," Sta lina, p.)o;la­
nowila poznać życie ttz.iab·Il[)~6 re-

Siedziba Komitetu MiejsTciego PZPR w Rzeszowie, 
)JOW~ęk8Z01W. Na dobud·,wanym piętrze mieści s': ę, 
pomieszczeń biurowych, wielka "sala zebmń. 

zostałet zitacznie 
oprócz nowych 

Organizacja partyjna w' Raclawówce 
nIe wykazała właśchvej troski 

o sprawy, gronludy 

wolucyjną Wod'za ob<Jzu pokoju i s -
cj aliz.m u , onn zo:-(;anizować \V dll " 
21 gruc1niu uroczyste inhran;e ";,VI' 

ki ch pra,~ol\"nikt'lw fahryki, na kIci.: j ' 

bę(7)e wygłos.z'ony referat o i~' >:11 
c!ziałalllpśd rewolucyjnej tow. Stalin 
W ramach z,obowiązall produkcyjny'l ' 
zal,aga podwyż.nyła pro{\u'kcję o :i ; 
pól mil· zł. 

\:V~.ró-d enluzjazmu wszyslkich ru 
bot.nik6w i IHacolnlików fabryki u­
chwalono na,stępujący tekst l.ish! fI, ) 

tow. Sta]!na: 
DO 

GEZI\ERALTSSBHiSA JÓZ. ST.-\U:'\l"A 
lIfOS!(W A - KREML 

Z okazji 70-leeia Twolcb urodzin, 
ol'ucownicy CSU Fabrvki Pr7..elwOI·iIW 
Owoeowych \V , Rzesl:O~"ie zasyła,j,! Ci, 
ukochany Wodzu łudu praeu iątego, 
uajgorętsze życzenia - alJy wielka 
idea mal·ksizmu.lenini7mll· wzbo!lneo­
ua Twoim wkładem i do~wiad"zellia ­
mi kierowanej l)l'zez Ci eh Ie. Wit'lki 
Nauczycielu, 'VI(P (h), za1l'illmfowala 
na całym świecie •. 

NIECH ty JE \Vmcz'V"'T ·\ T'l1ZY­
JAŹN POLSKI I ZWIĄZKU RADZIE~ 
CKIEGO! 

NIECH tYJE WIELKI NASZ PRZY 
.JACIEL, TOW. JÓZEF STALI\"'. 

Wszystkle kobiety pracująee 
'powinna być zrzeszone 

W ZWiązkach Zawodowych 
Wszyscy zdają ~obie sprawę z te­

go, jak wielkie znaczenie w Polsce 
Ludowej mają Związki -Zawodowe, i 
jak wielkie stoją. przed nimi zadania. 

DĘBICA - Uciecha: Czarodziejskie ziarno rł'(") i. kt')i'Y n ł(p · ""I."(' s·;:;;err.g pie;nl \\, V\': Ha·cł'awówce er':' 
GORLICE - Wia.r~s: Powrót do domu jęzvk1. pulsk:m i ro~y;sli. " lL ezl'lUk':'" PodeSt· Ol'w',nilacji 

l e-b.ra::ti(., 
Par:yj· 
partyj 

Istnieje jedI\ak w Polsce jeszcze 
ok. 25 tys. kobiet zatrudnionych w 
charakterze pomocnic domowych, 
które nie są zorganizowane w żadnym 
związku. Sprawa zrzeszenia pomoc­
nie,domowych jest kwestią niezmier­
nie ważną. Nie może być i nie bę­
dzie w Polsce kobiet ilieuświa<ipI1 ,IO­
nych. kobiet nie biorących udZiału w 
życiu polityczriym, gospodarczyr.l i 
kulturalnYm narodu. Kwestia zrzę­
szenia pracownic domowych w Zw:ąz 
kach Żawodowych jest ważna 1'ow­
nież ze względu na rolę jaką speł­
niają one w rodzinach, gdzie są za­
trudnione, oraz z uwagi na fakt, że 
stojąc zdala od ruchu zawodowego, 
stają się materiałem podatnym dla 
wrogiej propagandy. 

,,)ly członłwwie kola POP PZPR Dlatego też, prezydium ~arządu 
grom. Raclawówka na' zebl'aniu IV Głównego przedsięwzięło pWl'wsze 
dniu t{) grudnia 1949 r. opierając kroki dla zrzeszenia pracownic do­
się na u~bwałach HJ PleDum KC mowych w Związek Zawodowy. 

Aknoemia o<l:-'.·dzi" s.i e :H b, In () tlej orr..z \\")'bory do władz 
,(;LINIK - Kal'paly: Ch{(Jopiec z lIrzeumieścia ">117. 17 w auli ,zklłly . rPD w H z e. nycb. 
JAROSŁAW -- Gdy"".: Tragic~ny pościg ~Z( ,',~': e, 
LUIlACZÓW - Me!orna:, Wiosna 

LAŃCUT - lnkz: Zwariowane lotni.sko 

~[!ELEC - Odra: liLka graniczI," 

1,OZ\VADÓW - P<>!ooia: Zawieja 

KINA OBJAZDOWE 
pl'ogrom na dzień' 16 bm. _ i 
Bl.A20WA (Hzcszow) - Przygody Nasredo"a 

WITKOWICE tDębka) - Czapajcw 

ZEGLCE ,(KrosM) - l-l:t:-ry Smith otlkryw" 

Amerykę 

nsem KAl~P. (Gortlńce) - Clllop.iec z prz",1 
mieścia 

WARA (Brzozów) - Dusze 'czamych 

CIBIIEl.ÓW (Tarnobrzeg) - ZI<lly róg 

IJIECZ tGorlice) - S~tl hOMrowy 

ZAnSZAN (Sanok) - N<>wa Albania 

BASZNIA DOLNA (Lubaczów) - ,ZlolY klu 
ezyk 

pnZĘ : llEL (Nisko) - Gorą dziewcz~la 
" 11.15 Muzyka, 13.30 Mu tyka rozrywkowa , 

tł.OO, Kronika ~ul~ar;i;.., 1,1.40 l" IO ik medy 

cyny' spQleczh.cj. H.~);) Vlw'l)l'Y 1 tr~mskr'yp 

ólt Kielsiera,. , 15.&0 Aud)'cja tlla świetJoic dl." 

c~ydl" 16,00 Dzicmuk popołudni<>wy, 16.2;' 

KODU", ,17.00 Słuchamy 'muzyki, 18.90 z 
kraju i ze ś\~ia la, 18.15 M,ii7.yka ludo"'a,--lS.,i\I 

"w 
r.oczńi~ ' :·Zj ę L1no c;l.(:ui8 P~r'lH ł"!obo ti~i czi'-c h' 

~ mon.taż. ~l.QO honccrl rcprcz-e~ t "cy jil ~ 
(Buiapeszl)~, ,21,40 "K'ki",)''' - pow. E. O 

r~ 'es~kowej, 22.no :\.ktuj: !;~ 6~d kllltllf CJ lnr! 

22.16 Konce rt !'ol rywkGw ,\', '23.00 Os !:; ',!l.le 

:w-liIoorootoi. ' 

,Plenarne pOSiedzenie 
WOi. Rady Narodowej 

Diuro Woj. Rady Narodowe.i wRze 
.zowie kCl''lunikujc, ŻI' zapo\\'i"rl"":tnl' 
już ,na lamach naszego Ilziennika 
Il'łdzwyl'zainl' posii'dzeniep't'nunl' 
Woj. Rady Nl1ró!lowl'j odb" :hll'slp, 
nie 'IV sali ORZZ. lee z 'w sllli P .. ń!<tw. 
r!'atru Zipml Rzeszowskiej \V t~'m ' sa­
"'ym dniu i o te,i samej pOl'ze, t. j. :lO 
b, m. o godz. 10.30. ' 

A1rakcyjne 
PCH 

paczki 

Dążąc do pełnego zaopatrzenia 
31viata pracy w okres.ie przedświąle_ 
~7.I1ym, Opl'l>cZ ogwmnydl ilu~ci lo­
warow spożywczych, Pali': \Vowa Ce-n 
Irala Handlowa w Rz~so?:,i c'ri-e zorga­
nizow"ła akcję specjalnych paczel. ,z 
atrakcy jnymi artykułami spożywczy· 
mi Paczki te sporządzone b~dą we 
dług jednolitego wzoru w dwu ro­
Izaja~ h. 

Paez-J.. a za 1.000 zł zawierać będcie 
100 gl' kalmo, 100 gr orzechów,- 100 
'~r ŚJ,iwek." 100 gr kawy Salltos, aeJw­
'ndę d'lli-(·{·;ilną. p:emiki. piepr.z, ,ok, 
.'ukieI1ki, kaszk~ man.nę i , kawę zho­
'I'Wą· 

Paczka z,a ;-.00 ' Lł. za wiórać będz.ie 
ill11,iejsze ilości i inny aS'lit i1lłt'nt to· 
warów. 

lnstytll~.ic refleklujące l', :: tego ro'­
Izaju 'paezki z!!łosiły swe "lpOtrzt'_ 

bowanie do Hurtown.i' SpOŻYW'I.',W ' 
IHzel~lys·toweJ reB w Hz<?szow e, przy 
'l' "lt 'iS"ill ;;i, 7 

l:-lm(')\vi~ai:l skierowa"If' po dniu 1·1 
b m, zre rn,wRuc b <:~t, ,,' okresie 
pLŚwi :\ tt,czonym. 

Po sprn ,\"ozd,ull,iu z dz,htaho~ci 
Pódst Or<"<ll1izacji Partyjnej wyw:ą­
zUCa ,i ę oiyw:ouu dyskusja, '" kt.', -ej 
zahit"rali glos tO\\' tow, Zając, I)ro1\­
ka. Pla,:zkol\-ski. Cit'śln, Ptaszko\v"kn, 
Chmiel, Dronka Anna. Ci-eś!icki Ed~ 
ward i inni, Towarzysze ci. ' po Irl\lW,;j'j 
krytycznej ocenie działa 1I104ć Ol gal.I­
z~cji parIY;l1-ej, krÓ:' j nie wykazała 
wtaśl'iwej troski o ' działaln I~Ć gro­
mAchkie/t{) kola ZSCh .. Koła 1,"'5).0-

dyń Wiejskich i I.oła ZMP.'5laha pra. 
ca uświadamiają{;a or~anizncJi par­
Iyjnej przejawiała sdę q na zebra­
niach gromadz'kicll. 

Wiele również nledociągTl"ęć i bra 
ków w pracy gromady wvnikblak 
wykazała dyskusja - ze słabego po_ 
w'ązania s,i~ l'7.10-l1:!'<)w Part,i,j z rr.:"sa· 
mi bezpartyjnymi 

Gorącadyskusjal pełna krylyki i 
samokrytyki. rozwinęła qię wokół 
~prawy spółd;r.iehii produkcyjnej. V,,' 
tlyskusi:i tej t-owarzvs7.t' jasno wyty­
kali sobie błędy, jakie przy org:lllizo­
waniu spótc1zielni'produk.cYjncj popeł­
n.iono. 

W 'nast~ym punkcie obra.d wy_ 
brane egzekiItywę, k16ra spo3ró,:j sie, 
bie wyzmaczyła s-ekrefarza __ low, 
Cieślę i za,~t~pcę sekrMarz3 -:- tow 
Ptasżkowską. Równ(}cze~lI;e wI·r·r,lllo 
11 delegatów na k o<nfel'c'll cję gminm1 
i trzech delegatów 1\ 3 konferen cję po­
wiatową n~~s..kllsj 0. pndS:Hn ~:;\\':lt deie­
gal KP PZPR ID\\", ObHC7., aD (· ltli~łC do 
llowo\\'ybrallej t":oze'lmtywy, h\' WDI 

czyta ~ ,I~ps-z :y st;! pracy i' li'kwl,darję 
dotychczasowy-ch błędów, T,)\v 7.a i1{: 
~ekretarz komitetu gminne~). zaape_ 
lował do zehrall\'{;ll towar?,vSoZ'V, by 
więcej mlzielali si c; pracy partvjllE'j, 
hy więcej wspóh)r~,cowali z ') ~riJDar­
Iyjnvm społecze,'I')' \\' t'm. przez en 
n-rzvśnieszą o rg·a.n:,ia;acjQ s'PółJ,J:;~cIni 
produkeyjonej. 

i\ zakońCze'lłie Z1ebrania u-chwalo­
no rezolucję nRsll;puj~cej Ireśe;i: 

, PZPR będziemy reallrowai' uebwa- Na terenie Rzeszowa pierwsze ze-
ty Plenum, które to Plenum skry- branie związkowe pracownic domo­
s~allzowalo dl'Ogę walki I'ewolucyj. wych odbędzie się w dniu 18 bm. o 
lIcj o czy~to~ć w szeregach r 'H·iii. g'odz: 13 w sali Miejskiej Rady Naro­
dysryplinę il'ralizowanic sOd" Hz: dowej. ' Na zebraniu. którego organi­
mu. Nigdy ni~ zejdziemy z drogI zacją zajął się referat kobiecy przy 
walki Cl pClk(IJ W oparciu "Z\\'il!~C!; okręgu rzeszowskim Związku Zawo. 
Radziecki, w opal'ciu o naul,~ to,<.'. J dowego Samorządowców, IV pierw&zej 
I,('!I;na ; Stalina". l cześci omówione zostaną sprawy za-

ze 

,JÓZf.Fl(ClUK woctowe i !,;połeczne. drugą zaś sta-
Korespondent ehlopski. no wić będzie część artystyczna. 

Po'lska' Ludowa walczy 
SpUŚCIzną kapitalistycznego ustroju 

KU1's dla cloTo81ych w Klapówce (pow . J(olbuszowa) obejmuiacu 
26 8luchr;czy, to jedno te (lgniw wielkiej wu,/kt z emalf(),b(!.t1lz1l!en~ 'n~ 

terenie na,Silego 'Woje1'Jództ~l}u.. 
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Czy znasz historię 
Polski Ludowej l' 
PIERWSZY 
»Nowin_ 

WIELKI KONKURS 
Rzeszowskich« Jak z~obylijmy "Puchar ZSRR" 

Rysunek konkursowy Nr ? Opowiadanie kapitana drużyny "Torpedo" A. Ponomarewa (11) 
Doskonale chyba rozumiecie na­

sze zainteresowanie tym meczem i te 
uczucia, których siedząc tu, na try­
bunach doświadczaliśmy, śledząc z 
pewnym zaniepokojeniem przebieg 
i rugiej. części tego meczu którego 0-

, stateczny wynik mógł mieć dla . nas 
kto wie czy nie de<'ydujące znaczenie. 

Z niezwykly m napięciem .'. obser­
wowaliśmy boisko na którym to­
czyła się wspaniała, zaci';!ta gra, na-

prawdę godnych siebie przeciwników, 
którzy licytowali się w narzucaniu 
szalonego tempa w strzałach i kombi 
nacyjnej grze. Czyż mo7.na było, wi_ 
dząc to wszystko zapomnieć· o tym, 
że i nas już za kilka chwil czeka ta 
sama. zacięta i nieu stępliwa walka. 
I tak żeby d9tr7.ymać naszego przy­
żeczenia mieliśmy j eszcze do flokona­
nia eDKA i Dynamo; dwie drużyny, 
dwi~ przeszkody, które wydawały się 

Trener Konarzewski 
charakteryzu,e boks W wOj. rzeszows~im 

niemożliwe do usunięcia, Czyż poko­
nanie tych drużyn ni e będzie prze-­
rastać naszych sił? Zapewne! l my­
ślę, że nikt nie szedłby wtedy o za­
kład .. . 

W tenże sam wieczór . w par~ go. 
dzin po zwycięskim meczu z eDKA 
znajdowali śmy się w naszej miej sco­
wości wypoczyn kowei, . odleglej o 42 
km. od Moskwy - dyskutując, nie 
nad wygranym meczem z eDKA, 10;:z 
nad ' meczem Dynamo-Spartak. 'rak, 
nie dziwcie się, meczem tym b)lliśmy 
t:ainteresowani osóbi ście. Jeśli komu­
kolwiek przyszłaby wÓwc7.as mY31 ob­
serwować nas w domt). wyp~czynko­
wym, to niewątpliwie zdumiałby go 
nasz widok. Nie było z nami dobrze 

W Rzeszowie bawi od tygodnia różnić trzeba Niewiadomskiegó oraz - to prawda, i nic dziwnego _ by­
trener bokserski pionu Gwardii T. Pasternaka. Iiśmy zbyt przejęci tym wszystkim i 
Konarzewski, który przybył na teren Wisz - jestniezłyJn bokserem, u- tym ~o nas jesuze czeka, a więc 0-

woj. rzeszowskiego, celem podniesie- mie myśleć i taktycznip. rozwiązać statlllą przeszko,.lą - spotkaniem z 
nia poziomu technicznege ;z;awodni- walkę, nawiązując ją w półdystansie Dynamo. A niech tam! " . 
ków wszystkich sekcji bokserskich i w zwarciu. Pasternak jęi>t wpraw- I 
Gwardl·l· . d ' b d" d l" d Wo ny cZ:ts na "obn ie" wykorzy-

zle ar zIeJ lIz ~ 1lI0nym zaw9 n., stywaliśmy rozmaicie... Nie bardzo 
Korzystając z obecności trenera' na lecz jego słaba praca nóg nie pozwa-

ostatnim mistrzowskIm meczu Gwar- la mu na zastosowanie walki P(jWYż- mieliśmy ochotę ' na trening; to też 
dia-Stal, zwróciliśmy się z prośbą o szym systemem. aby uspokić nerwy - urządzaliśmy 
scharakteryzowanie zawodników po- W ogólnym przekroju, widać du" ~urnieje bilardowe, we własnym za-

. . tk . . 'k' 'l z'ą poprawę w boksl'e k' resie amatorskie koncerty, wyciecz-wyzszego spo ama, Ja logo nego rzeszows Im, k" d bl' k' l 'ł 
poziomu naszego okręgu. przede wszystkim zaś . w drużynie I o po IS le,go a~u - s owem 

Kupon konkursowy 
Nr. 7 

.. Trzeba przyzna(o _ oświadczył T. Gwardii daje SIę zauważyć wyi-aź- I wszys.tk,o to, C? p~zwohł(1?y nam za-
Konarzewski że materiał jest nie pracę trenera Wróblewskieg' ,PJm~Iec o zb~;;-aJI!CYln SIę meczu z 
pierwszotzędny. Młodzj, początkują- Wykorzystując bogaty narybek, boks " ynamowcamI . , . . 
ey bokserzy jakich widziałem na rin- rzeszowski stanie wkrótce w rzędzie . Przez okre~ tych kllku dm ~tracI­
gu, posiadają talent. Sądząc po prze- silniejszych okręgów, hśmy zupełme kontakt ze śWiatem. 
biegu walk, poziom boksu rzeszow- Brak natomiast fachowych działa- Odgrodzeni od naszych sympatyków 
ski ego wydaje się być nienajgorszy, czy. Powodzenie sportu bokserskiego - czyt~liśmy ,chciwie setki lis tów, 
ale daleko mu jeszcze do ekstra kla- zależy w dużym stopniu od pracy or_ k~óre ' mepl'ze~,:"anym potokiem od 
sy. Pod'liesienie f<?rmy Jak i strony gp.nizatorów oraz współpracy a}<tv- mc~ otrzymahsmy -:- wszystkie bez 
technicznej tut. pięściarzy, wymaga ' viu p.oszczególnych pionów. Duży "7J~tku p~ne .optymizmu i pociesze­
bezwątpienia dużego wkładu pracy wpływ na podniesienie autorytetu ma. B~ły I takle w których adresaci, 
tremów, Jak i samy ~h zawodników. Okręgu ma należyta opieka działa. p.olecah nam" "d~skonałe pociągnię­
Należy rówńie~ urządzać częste za- czy, jak i pm,tawa D),orahla 'flamych Cia ta~tyczne ,rożnorodne .. warian-

»Czyznasl historię Polski Ludowei« 
wody z drużynami silniejszych okrę- zawo(!ników. ty g~y - wobec których przeciwnik 
gów i wyławiać młnde talenty w tzw. O ' ' . bę~~le ·.,napewno" bezradny .~ I w 
pienvszych krokach bokserskich. N WY PŁYWACKI REKORD ogo e .. recepty", których zastosowa-

Imię r Dtlzwisko ..--....,....-__ 
Przechodząc do oceny zawodników UKRAINY~~~o~~ł'!by nam .. murowane" zwycięc 

"~dfes~~ __ ~~~~~ ____ ~ ____ ~ __ dwo'ch wyml'enl'onych ze~poło'w to do N1 mwoda,c,h w K.iJ·owie Grebelnik . ",' . . . . . , W tym czasie istotnie. opracowaliś 'Nagi półśredniej włącznie. walki by. usta owH nowy rekoNI pływacki U. 
ły ładne i przyporllinały prawdziwy krainy na dystansie 500 ni 9'1. klas., my szczegółowy "plan działania". 

Za.wód boks. U pozostałych brak jeszcze na- uzysklJ.iąc czas 7:35,8. . biorąc pod uwagę wszystkie niedo-
lężytego opau9wania przepisów. ciągnięcia i usterki taktyczne w grze 
Szczególną uwagę należy zwrócić na Da.n' ',·a· _ Holand.,'a 1-.0 naszego naibliższego przeeiwrlika, 
zawodnikn Staliw wadże ciężkiej, Dynamo. Zapewne, niecierpliwi, 
który jest groźnym dla przeciwnika AMSTERDAM. Międzypanstwo- chcieliby dowi",jzieć się na czym po-

RYSUNEK NI'. 7: przedstawia 

(6) 

. Chłop z Sel'/i~iewa, $tepan Iwanowjcz Zi" 
mowski. Mieszka teraz na fel'mie w lesie. 

. Przesłuchanie młodego myśliwego pr~ci!ł-
gnęło się do późnego wIeczora. . 

Pl'ibytldn wypytywał o wszystko, co go 
it'lter~sowalo, wywiedział się o dlOgi, pro­
wadzące nad Juksę i wówczas dopiero ka­
zał odprowad?iG Matwiej'iI. do. al'esztu. 

Od tej chwili sędzia itie widział ' się już :li 
myśliwymi . Nie byli mu potrzebni. 

W . dwa tygodnie po wyje~dzie Pribytkina 
nadeszła do Żyrowę. urzędowa pn;esvłka, za­
Wierająca polecenie. by myśhwych: Filloge. 
na Tiec<!ienina i Matwie,ia Strogowa, zatrzy­
manych w związku ze śmiercią · nieznanego 
człowieka w tąjrlże juksańąkiej, !;w(jlniĆ z 
braku 'dow(jdqw wh}~, 

ĘO~PUĄł.< PRVPl, 
ł. 

W el-}gu kilkU mięsi~y po fQm;iązanii.! 
Anna przebywała 1It1tJ.ę !'la: pą!\jeęę. Ągati" 
Wyręczał", ją we wsZy~t~l(!h" prlleaC\). domq. 
wYeh,ale dziecko ~pf~wlałll t}tle ~łopow, tę 
nie WY!!~~?lał9 kr6t!tl~l'l'o (lIlią zimowęgo, py 
się UpOT!ltć . , rQbptą, fę · . uoelll;h młoll-II. lfu!,tkl!o 
męczyła ~Ię jeszczę: ł>,8,r<!~ięj. ęo nO" !ło,IlPŚnf 
płąCll Artiómkl \{i1~altl1Otnl!! . p~rywal " jej 
słodki !len. Anna s~ę.~~łll. Iji~: .. ~mienię Wq 
pieluszki, , dam piersi,u)(ołyszę jledwo się 
żdrzemnę na godzinkę, a już mały znowu ma-

pI·e~.·cl·arzem. tk . ' łk k' ' I~gał nasz pl"'n. który już sam w SO'-
~ we sIlo ame pl arsle repre2;entacji b b ł ł b k' k . . 

Do nal·lepszych. ,"'~o'z'"I'al'ncych D'" H I d" . . . lę Y g ę o Im se retem drużyny 
• .• J" ., n anI! l o an II, pr2;vr.105ło ,.:wycię- d 

~ .. I·ę, pl'ęścI'a1'zy zall·c....,c· nalez'y WI'SZ' a, t • . ~rze me('zem, a nam z wami wyn 'l.-
• ~J S wo gosclOm w stosunku 1 :0. Decy" d ł b 
.Tahłon' ~kl'ego' o"az dobr",e "~noWl'a- d' b k dł ' . ' . . a o y ną nowo przożvć to niezwykle - , ""~ uJ~cą ram a Pa a w 9l.'ugiej po. l te· tk' . 
dającego się Leszczyca_ Ze . Stali WY- łOWIe gry. . n , reslIJącę apo . ame ... 

rudzi, kwęka, lada chwila w płacz lIder21Y. 
I tak już ' do rana - mordęga, nie spanie". 
Twarz jej pomizerniała, a;e była z tym jęsz­
cze urodziwsza. 

P<?stanowiła wyjecha,ć na Trzech Króli do 
.. Wilczych Nor Miała chetkę choćby uzień lub 

dwa Qdetchnąć innym powietr1;em, odwiedzić 
rodzinę, pójść do cerkwi, po.patrzeć na lud,.:i 
i pokazać się im. . 

Od . Bożego Nar.:>dzenia chwyciły tęgie mro­
zy. Gęsta. zimna mgla otuliła ziemię. Wróc 

. ble i sikorki zamarzały w locie. Lód w rzecz­
,ce pękał z ogłuszającym łoskotem. Ale ko­
góż na SyJ?erii taki srOgI mróz powstrzyma? 

W wigilię święta Matwiej na.rzucił · do sa­
nek parę naręczy siana, pokrył je nową par. 
cianką, w nogach rozpostarł futro niedźwie­
dzie. Artiomkę otulono miękką kołderką fu. 
tt;zaną, uszytą przez dziadka Fiszkę ' ze skó­
rek wiewiÓrczych, l przykryto razem z mątką 
połami potężnej !!zuby. 

Jutkinowie ,radzi byli z przyjazdu młodYCh. 
M.arta z radością zajęła się wnuczkiem i wy- ' 
prawiwszy córkę no cerkwi, sama po raz . 
pieJ;wszy od wielu lat nie poszła n.a oQrzęd 
święcenia wody. ' . 

W ~er\iwi Anna stała vi pierwszym l.' zę, 
q:1;ie! odziana w pięknI! .futro baranie pol<;ryte 
granatowym suknem na głowie miała Pll-
<:hową chustę orenburską. . 

lłab~ og)ąqały jej futro, podziwiały gatu­
nek. :1;a;z;drościły. Czuła €o i Uniósłszy nieco 
gł<?wę, u.da.wała, że nie zwraca na nię uwagi. 

p(l ms~ wszyscy ruszyli net rzp.czkę na 
,,,Jordan" .,..... poświęcenie wody. Pn:odem kro­
czył paroch, a Za lliIT! diakon i eh6r cerkiew­
l1y.l'rocesja. rOzciągnęła . !Się na ćwierć 
W\orsty. . - ' Ił .. ... . . 

ĄnIla s7;ła zę SPllszczoną głową, ' kryjąc 
Warz w chuście przedóstrYlll, mroźnym 
wichrem. .. 
' '-:'': A-a' I ty tutaj! - ~Isłys7ląłą nagle za 
sobą nosowy głos. ' 

- Diom?! Demian Mineicz! ___ · poprawiła 
się Anna i odchyliła z. twarzy puchową. chu. 
stę. 

Demian miał na głowie wysoką białą ba­
ranicę, ubrany był w czarny garl;>QwaI1l'!pół~ 
ko~us7;e1<. ściągnięty czerwonym pasem. Jego 
czarne nowę bllty z jeleniej Skóry, z <:\ługi!'\li 

~awiniętymi cholewami polo-yte . były szro­
nem . 

.,.:... Przyjechałaś się pomądIić? 

....,.,Aha. Pomodlić się i krewnych Mwie­
d;z;ić: Jak ej 15ię żyje przy młodej~oni~, 
Dioma?' . " 
'. Chqć Anna wienziała, jak to Demian żyje 

z żoną, zapytała, z ciekawo§ci: co sam Q tym 
powie? Chodziły po wsi słuchy, że pijąUstiń-
kęlltrąszliwie. '. 

. -, Nie daj JJo~e nikomu, A jak się tobie 
P~WOdZI, zadowoloną jesteś? . ....,.. zapyiął De-
IIllan. ' 
' . - A tak sobie, Czy dobrze, czy źle - ale 
IlIę powodzi. ' Załatwiona sprawa - odi'zekła 
Anna z uśmiechem. . 

Sz.li obok siebie. śnieg chrzęścił pod sto­
ll~ml. Anna zakrywala usta rękaw;czką. 'De­
mIan ~ładził co chwila wąsy, by nie zamar" 
zały -na nich sople. ' 

Raptem obejrzał się za siebie i zbliżając 
głowę do Anny powiedział: 

""",,Ech, NiUlko, złamałaś mi życie. Tęsk-
nię za tobą~ IlIÓj . ty obrazku! .' 

Anna cofnęła. się z. przestrachem. 
- lJp"łl\ięcaj się! ' . " , . 
Skoczyła~/lprzód i . skryła się w tłu!llie, 

~I,upiolly!ll fJl~zy J,Jrzel·~bli. 

2. 
W miarę .zbliżania się wiosny dziadka Fi­

szkę ogarniał coraZ większy niepokÓ-j.Od da" 
-:vna Już porozumiewał się z Matwiejem w 
Języku dla nich tylko zrozumiałym. Ciągnęło 
ich(jbu nieodparcie nad brzegi Juksy, obu 
wabiła, wzywała tajga. Często ni stąd ni zo, 
wąd zabierali si ę do prieglądania i szyko~ 
wania swych przyborów myśliwskich i rybac. 
kich, żanHel1ia~ąc przy, ty~ sp~jrzenia spi­
skowców. G:4y pozostawali samI, rozmowa 
niezmiennie pO\\'l'acała do owego nies~ięsne. 
go wydar~enia z poszukiwaczem złota, żabłą: 
kallY!ll w Ui,jdze, Wspominali śledztwo; nie. 
zwrkłe zainteresowanie tajgą J uksańską ze 
str.ony, sędzięgo śledczego fl'ibytkina niepo. 
kOiło Ich, zmtiszałoą.o snucIa najprzeróżniej. 
szych domysłów, Dziadek Fiszka namawiał ' 
~atwieja! by pojechał do miasta i poradził 
SIę b,rlltai czy nie warto, spróbow.ać szćzęścia 
w poszukiwaniu lIłota, Włas ..,.." to człowiek 
pandlu, chciwy p,ieni,!-dz,a; nie przegapiłby ży~ 
skownegQ przedSIęWZIęCIa. ' ' . . ' . 

C. d, !l.. 
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